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Odroczenie nzprawy z Aagtejo zgonu

jetfneyc* z sędsG&w p r M i ł y a
BanKi obniżają Kurs złotego.

W ARSZAW A, 12. 10. (Pat.) Korespon­
dent Ajencji Wschodniej donosi z Paryża, że 
mimo istnienia tam czterech polskich placó­
wek bankowych (Bank Francusko-Polski, 
Bank Spółek Zarobkowych i Zjednoczony 
Bank Warszawski, Bank dla Handlu i Prze­
mysłu w  W arszawie) giełda paryska nie no­
tuje złotego. To też iczsae sKłaćane o- 
szczęaności naszych emigrantów robotni­
ków przy przN azyw aniu do Polski są 
narażone na poważny uszczerbek, dając 
zysKi niesumiennym bankom. W tych 
dniach jeden z banków polskich w Paryżu 
płacił za złotego 3 franki, gciy równocześnie 
parytet św iatow y z otego wynosił 3 fr. -tO 
cent. Sam #wolne określane Kursu zło- 
tągo przez banKi podrywa w emigracji 
zaufan e do naszej wam  y.

„ANGLJA NIE ŚCIERPI U SIEBIE 
MUSSoLINJEGO".

Wiedeń. 12. paździei niką. (Pap „N. Fr. 
PrĘSse“ donosi z Londyni ; Wedle „Daily He- 
i alda“ uwaga Baldwina w jego inowie, w y ­
głoszonej w Brighton, że Anglja nie śclerpi u 
siebie Mussoliniego, spowodowała zajście dy­
plomatyczne. Mussolini uczuł się tern wyra­
żeniem dotknięty i polecił ambasadorowi wło 
skieum w Londynie zgłosić protest u rządu 
angielskiego.

BEZPOŚREDNIE ROKOWANIA 
O MOSSliL. 

t Londyn, 12 października, (Pat.). Pisma 
donoszą z iyoiistamynopoia, że ambasador an­
gielski odbył z reprezentantem Angory konfe­
rencję, podczas której omawiano kwestię 
bezpośrednich rokowań w sprawie Mossulu.

t  KAZIMIERZ BIGO.

\Vart*szawa, 12 -pażdxrern"ka. (AW ). 
W Krakowie zmarł dnia 12 bm. w wieku lat 
0S Kazuuierz Bigo, dyrektor naczelny -FKKP.

ŚMIERĆ BRFITBARTA.

Berlin, 12 oażdzśernika. LAW.). Dnia 12 
fein. o gsKPmre 12 zmarł tu w klinice Uniw.

Do Ś t e jg e r a ,
i p w i m r  
«*  'Erl

■f? -

Wyłoi uhey KoperniKa do placu MarjacŁi Jj, gdzie dokonano zamachu
na Prezydenta Wojciechowskiego.

Plarsz. Hala! ma stmtzyt ?icwy rzijd?!
Kandydaci na ministra skarbu.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, (z) W kołach sejmowych, 

szczególnie Piasta, krążyły wczoraj pogłoski 
o tein. jakoby marszałek Rataj był ostatecz­
nie może skłonny ująć w cianym razie w  swo 
je ręce akcje stworzenia nowego rządu. Oczy 
wiście wymieniano przy tej sposobności sze­

reg nazwisk na stanowisko ministra skarbu. 
Między innynn nazwisko posła Zdziechowskie 
go i senatora Szarskiego, Na razie jednak po­
głoski te należą do kategorji tych, o jakich 
mówi się z obowiązku dziennikarskiego.

berlińskiego wskutek zakąikftia krwi Brctt- 
bart, zwany „królem żelaza“.

Warszawa, (z) W związku z wiadomością 
o śmierci Breitbarta dzienniki berlińskie do­
noszą, że zmarły pozostawił znaczny majątek 
na obu półkulach. W Berlinie pozostawił wspa 
nktłą wille i kilka wielkich placów budowla­

nych, w Nowym Jorku wielki magazyn z ga­
lanterią, wartości przeszło sto tysięcy dola­
rów. Wdowa po Breitbardzie otrzymała w go 
tówce sto dwadzieścia tysięcy złotych, cen­
ną kolekcję perskich dywanów,- brylanty:, 
siebro aołou e na 24 osób, 3 .samochody i 6 
koni.
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W^jąteK, Który stał się regu łą . — Ilustrujące pełnom ocnictw n i lu­
stracja. Złote s!flw<*t postu D iam anda. Szkodliw ość pełnom ocnictw .

Istotę nowej sanacji, istotę programu, 
z którym wystąpił premier Grabski stanowi;) 
trzy projekty ustaw, wniesione do Sejmu.

Jedno z pism ilustrowanych, ,-Na około- 
świata", Kreśląc w numerze 13 pracowite 
dzieje dinia naszego Premiera, dało też ilu-

Cokolwiek by można zauważyć o tych strację, na której1 w-idizimy p. Wi. GrabskLe-
projektach pod względem treści, co do for­
my jedno wpada odraza w oko.

Są one żądaniem nowych pełnomocnictw.

Rząd, który zapewniał, żc nid będzie żą­
dał pełnomocnictw, dbm-aga się teraz pełno­
mocnictw dalej idących i znacznie więk­
szych, nii te, które mt. poprzednio Sejm dał. 
Wtedy, kiedy p. Wł. Grabski zabierał się do 
porządkowania skarbu polskiego wśród cięż­
kich warunków demoralizacji finanse w/ej, u-

go w otoczeniu jego najbliższych- współpra- 
cowrrków. A więc p. Kanzik, Markowski, 
śp. Głowacki, Klamer (dziś minister handlu), 
Kubala, Widomsfci, Żaczek ; zdaje się, że to 
wszyscy. Cf najbkższi współpracownicy, to 
więc to

— najbliższe ciało doradcze,

powiedzmy orkiestra, w  której, mający zre­
sztą do tego fachowe kwalifikacje muzyka, 
p. Kauzik gra pierwsze, skrzypce. Nie doty -

dzidenie rnti pełnomocnictw była rzecz;, kając w  zupełności indywidualnych w łaści - 
wskazaną i naturalną Był to wyjątek, który, w ości każdpgo z tych doradców, ani pod
podziałał demoralizująco i na tych, którzy te 
pełnomocnictwa dali i na tego, -który ich n.e 
zażądał. —

P. Grabski tak bowiem zasmakował w dy­
ktatorze skaibowęj,

względnie tak się do niej przyzwyczaił, że 
bez pełnomocnicTW już rządzić nie potrafi. 
Nie można z  wyjątku robić reguły, bo to de­
moralizuje.

Jeśli się jednak przyjrzymy bliżej spra - 
wfc, pełnomocnictwo toi przedstawia się -ona 
w sposób jeszcze1 bardziej niebezpieczny. —

względem aateBefeSu ani charakteru, s.twier 
dzić chcemy, że, jako ten zespół przy mini - 
stra. skarbu, naturalnym niemal rzeczy po­
rządkiem, stać się oni musieli

cia/ęir dbść ićębezpeeznęra, jakimś 
synhedrjonem skarbowym,

który ma w ręku losy finansów polskich 
i jest potęgą, której wpływy sięgają bardzo 
daleko. —

f zdaje się być wyznawcą dogmatu o „nie-za 
stąpialności" o. Wł. Grabskiego, powiedział 
— 1 ik zwykle, tak i tym razem -- bardzo mą­
dre słowa, w  formie, tym razem, niezmier­
nie ogi^skej.' Powiedjfał : , Gdyby p. Giabski 
zażądał jakichkolwiek pełnomocnictw — był 
bym im przeciwny

j  Burcu rac ja uużo zawiniła, p©itłontociyerwa 
nię- są eta p. Grabskiego, ale dla jęgo pc> 

mocników“.

Otóż tei mądre i złote słowa Sejm — po­
wiada p. Dlamand, winien mieć odwagę bro­
nić swego autorytetu w interesie państwa. 
Slusznufr pisał w sierpniu prot. Krzyżanowski1 
(.Pauperyzacja -Polski", rozdz. XI,), że

Sejn. abdykował na rzecz biurokrac i. I

Tej abdę kacji nie chcemy. Rządy zespołu 
biurokratów:, który staje się potęgą w pań­
stwie, uważamy za szkodliwe, kryjące w  so­
bie poważno

itlebezpw rzeństwo nietylko m ateriale, 
aie i morain®.

(Oddając nastroje w  Sejmie pisze „Kurim 
Poranny1 z dnia 8 paźdzernifca, iż po kątach 
wr Scjrnc-' szeptano sobie „okropności syta 
acji i skandale z dziedziny korupcji").

Pblnomoenlictwa (potęgują rządy grupy 
biurokratów, co jest z punktu widzenia. ide­
ologii demokratycznej b^dóipąs^sćiliraii#! a 
z punktu widzenia interesów państwa szko­
dliwemu

me
P. Dlamand, który wyrażał się niezmier- 

oględnic o ekspose i]. Wł. Grabskiego

MAŚ1YLDA SERAO.

Nowela
Przełożył z włoskiego Leon Sternklar.

(Pokończenie.)
Nie namyślając się, próbował złamać 

szpadę na kolanie. Ale wyborna stal stawiała 
opór dtugi czas. Wkońcu z wielkiein w ytęże­
niem, zdołał ją złamać.

— Oderwij pan szlify od swego mundu­
ru, — rzekła donna Carielea.

Posłuszny major oderwał szlify od mun­
duru. Zebrah. wszystko.

— Chodźmy teraz.
Szedł za nią po schodach. Prowadziła go, 

oświetlając drogę woskową świeczką. Zeszli 
mechanicznie na podwórze i tani wrzuciła ka 
walki złamanej szpady do głębokiej studni, 
która się znajdowała na środku podwórza. 
Major odetchnął z uczuciem ulgi. Później prze 
szli obok składu oliwy, wrzuciła tam mundur, 
pozbawiony szlif. Nakoniec przechodzili obok 
kupy gnoju, wrzuciła tam szlify, zapychając 
je łopatką, aby poszły na spód.

— Boże, dzięki Ci! — wykrzyknął major 
z radością.

— A koń? Co zrobimy z koniem? Gdy go 
tu znajdą, jesteśmy zgubieni.

— Prawda, — szepnął major. — Koń 
musi również zniknąć. Zabiję go zaraz.

— Czem?
— Tak, w samej rzeczy, nie mam broni.

Podeszli do konia. Poczciwe zwierzę za­
rżało na widok swego pana, major zadrżał z 
trwogi. Potem odwiązał cugle konia od pier­
ścienia do którego były przywiązane, pociąg­
nął konia poza bramę i zamknął bramę na- 
powrót. Major i donna Carielea stali i nadsłi 
chiwali. Szlachetny rumak bił chwilę nogami 
o próg i uderza! głową o drew-niane podwoje 
bramy, później usłyszeli, jak popędził szalo­
nym galopem w dal.

— Jutro cala ta okolica będzie pełna ucie 
kających koni — wyszeptał zbieg.

— Chodźmy teraz na górę, — rzekła mfo 
da kobieta.

I poszli na górę. Mała dziewczynka nie 
spała jeszcze. Konna Carielea pochyliła .ćę ku 
mej i pocałowała ją w  twarzyczkę. Major czc 
kał, niespokojny i zmieszany.

— Słuchaj pan — rzekła donna Carie­
lea. — Kazałam obudzić 1’eppina, pasterza 
wołów. Poziomem inteligencji nie różni się 
ten człowiek niczem od bydlęcia, nieznośnie 
uparty, ale nadzwyczaj wierny. Wypełni 
wszystko, co mu poleciłam. Przystawił już 
drabinę do okna dużego salonu, tam ponad 
ogrodem. Pan zejdziesz po tej drabinie. Zanie 
mi sic. że jesteś pan mężczyzną silnym i wy­
trzymałym?

— Tak. pani.
— A w ięc dobrze. Pójdziecie potem obaj 

przez pola, ale bez zbytniego pospiechu i ma­
cie iść krokiem zwykłych wieśniaków, któ­
rzy dążą na jarmark. Mów pan mało do Pep- 
pina, gdyż wieśniacy nie rozmawiają ze sobą. 
Pan masz bokobrody,, które zdradzają czhi- 
wieka z ^yższej warstwy' społecznej i ofi­
cera; oto nożyczki, utnij je pan.

Bez wahania spełnił polecenie.
— Dobrze. Przeprawicie się prze; ;zekę 

VoItiiniopna uboczu od Capuy. Znajdziecie 
tam czółno, przepłyniecie przez rzekę i uda­
cie się do Neapolu. Peppino tam pana 'zosta­
wi, powmóci tu i jestem tego pewna, żc nigdy 
nie zdradzi tej tajemnicy nikomu. My prr.yjo 
podobnie nic spotkamy się już nigdy w ży­
ciu. Tern lepiej. Ale gdybyśmy się przecież 
kiedyś mitii przypadkiem spotkać, pamiętaj 
pan dobrze, żebyś mi nie dziękował, nie po­
dawaj ręki, nie kłaniał się i wogołe w żaden 
sposób nie wyrażał swej wdzięczności. Jeżeli 
byś to kiedy uczynił, nazwałabym cię pnbli 
czttie podłym, nikczemnym zbiegiem. A K n i  
żegnani pana.

— Zegnam panią.
I cheia! przystąpić do łóżka, skąd dziew­

czynka na niego patrzyła i ucałować ją.
— Nie,' zaprotestow-ała matka.
W yszedł z pokoju. Donna Carielea słj -

szala, jak mówi! kilka słów z Pcppinem, 
który czekał na niego cierpliwie, siedząc w  
ciemnym salonie, słyszała trzeszczenie dra­
biny pod ciężkiem cialcrn majora i Peppina, 
słyszała oddalające się zwolna kroki oby­
dwóch mężczyzn. Wtedy pocliy lifa się nad 
swoją ukochaną dziewczynką i rzekła:

— Niecli ci się zdaje, że to sen. Katarzy­
no, zapomnij o tem wszystkiem, zapomnij, 
moje drogie maleństwo...

Ale Katarzyna długo nie mogła o tern 
zapomnieć.

KONIEC.
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P®S!®lg£eiSig
6 p. strzelców konnych w Żółkwi

(Od umyślnie y s ła n eg
(d) W  niedzielę, mieszkańcy Żółkwi obcih-o-\ 

dii i i niezwykłe św ię te  Była to uroczystu-ść poś­
więcenia i wręczenia sztandaru 6 pitfkowi strzel­
ców konnych, tam stacjonowanych. ^Przepiękny 

f nztandiar ten ofiarowali mieszucańcy żółkwi oraz 
powiatu żółkiewskiego, rawskiego i s-olkalskiego, a 
na czele komitetu obywatelskiego*, który ta uro­
czystością się zajmował, stał komisarz ok.ist.i 
Żółkwi, dr. Turzański.

Już w sobotę pqpoDidpiu. całe miasto p rzy ­
brało niezwykły charakter świąteczny. W szystkie 
domy udekorowano chorągwiami o barwialch naro- 
dow ydi, a nawet przystrojono zielenią i dywana­
mi. Wieczorem muzyka po ulicach odegrała cap­
strzyk, zwiastując rozpoczęcie się uroczystości. — 
W niedzielę zaś rano z w ieży odegrano helna! —• 
poozo-m muzyka w yruszyła na miasto z p o b u d k ą .

Na tę uroczystość przyjazd1 swói zapowiedział 
P . Prezydent RzHit-sj Wojciechowski oraz mini­
strowie gen. Sikorski i Raczkiewicz. Tymczasem 
sytuacja polityczna, jaka w ytw orzyła się w osta­
tnich cfniach oraz. święto- 20 pnłk" w Rzeszowie — 
nie pozwoibły tak dostojnym gościom zjechać do 
Żółkwi. To też prawie w ostatniej chwili przyszło 
zawiadomienie z. W arszawy, że w zastępstwie 
Pana Prezydenta przyjedze generał Pajewskt.

Na pięknie udekorowany dworzec po godzinie 
10 rano zajechał pociąg, oczekiwany przez na*. 
Czelnikia- stacji p. F.ckluntsa. Wysiańajęicego z w a­
gonu gen. Padewskiego powitał starosta* żółkiew­
ski p-. Zielhis/ki, poczerń r-rzi dstawił mu powiato­
wego komendanta rcłigji ;p-ańrtwowei- kom. Sędzi­
mira. kom isarza. nriaSta dra Turzańskiego i put-

naszego sprawozdawcy).
W czasie obiadu tego pierw szy przem ówił dr. 

Turzański, j'ako prezes Kolmitetu obywatelskiego-.
Mówca w pięknych słowach powitał gen. Pa- 

jew skiego, zastępującego Palna Prezydenta:, ks. 
Arcybiskupa Twardowskiego, posłów bajsarow i- 
cz,a i dr. Prószyńskiego, r. Siedleckiego*, dowód­
ców .pułków i zaproszonych gości, k tórzy raczyli 
przyczynić się <io" uświetnienia uroczystości 1 w y­
raził im podzięikow-ąnic za przybycie.

Zaznaczyć taż muszę — mówił dr. Turzański, 
że głównym inicjatorom ofiarowania sztandaru 6 
pułkowi strzelców kc-iinych, byt dr. Sew eryn 
Zwolski, który obok śn-nych brał żyw y udział w 
pracach ko-mitetu. To toż im składam serdeczne 
podziękowanie. Uroczystość dzisiejsza jest w yra­
zem gorącycn uczuć, z  i*akiemi odnosi się społe­
czeństwo polskie do naszej aimji Uczucia te wy- 
kazutą iączr.ość naszą z wojakiem, a przelana 
krew tysięcy żołnierzy poiskiah dla odrodzenia 
i obrony drogiej nam Ojczyzny uczucfa te ziiwM- 
ła. Jesteśm y durr-mi z bohaterskich czynów żoł- 
rrerzy  polskich, jesteśmy dumni z fachowych pra-o 
ich dowódców*, którzy pod względem wyszkolenia,

j sprawności i karności wojska naszejk  zdołali 
armię polską umieścić w rzędzie pierwszorzędnych 
armji europejskich.

Ofiarowany więc dzisiaj sztanjj;ar niechaj bę­
dzie tą drobną cząstką wdzięczności, jaka słę 
należy od nais żołnierzowi polskiemu i jego do- 
w-ódcom.

Polska nigdy nie zaginie — kończył dr. Tu­
rzański — mając tak dzielnych żołnierzy i d*o*- 
w-ódców, a n-a pomyślność tej Najjąśmeiszej Rze­
czypospolitej oraz na pomyślność Je] Prezydenta, 
wznoszę toast w ręce pana generała Pajewiskiego!

W  tern miejscu muzyka odegrała hymn na­
rodowy.

Następnie przemawiał pułk, Obkteiński, dzię­
kując komitetowi imieniem pułku z*a ofiarowany 
sztandar i zapewniając, ‘ że pod tym sztandarem, 
żołnierz ó pułku strzelców konnych rączej zginie, 
aniżeli miałby go oddać w ręce wroga.

W  odpowiedzi na to przemawiał gen. Pa- 
jewski, a po nim r. Siedlecki, piulk Poteim i łnml.

Uroczysty dzień ten zakończył wieczór raiut 
w sali „Sokola”. — w ydany przez Korpus ofi­
cerski, w czasie którego gen. Pajewskiemu p^zodL 
sla.wiono wiele osób tak z miasta, j-aik i powiatu, 
biorących udzi-al w pracy społecznej i oświatowej.

Zdjęcia fotograficzne z taj uro-ctzystościi Za­
mieścimy w sobotnim Dodatku ilustrowanym 
„Wieku Nowego”.

U l .  m in i irs lotnikfi.
N ow oczesny sp osób  szybkiego zwalczania eniuamM.

(b) Mała wysepka, Hatteras, na Ocea 
nie Atiantyclcim, tuż obok Karolin, była 
n edawno widownią ponurego drams-tu. Na 
:ał“j wyspie szer 'da się w zastraszający

ko wnika K. OM chińskiego, ufl» 5d'«® 6 p. strzel- j SDOSób epidemja dyfterji. Władze arnerykań- 
ców konnych 7, kolei starostą Zieliński -przedista- j ..yg  na kontynencie otrzymały z wyspy

Docnłonie życie 
w yspa nie otrzyma 

| natychm iast odpowiedriej ilości serum

cow KouiiYjui. /- Roiei moj 1 sk!e na kontynencie otrz
wił i* n  Palewskimrm naczelników władz państwo w i a d o r .l c ś ć  źe  dyfferja 
wyclf i morzadowych. dcieirakię Sokoła”, s tra -; d z ie „if ;eśl! w y s
zy ogniowe., kaham z prezesem Schlosserem n u ] * , ;i

1

*2]

i

czelo, reprerentwniów tow arzystw  oświatowych 
oraz diolegacj-ę ziemian z ks. Sapiehą z Rawy 
Ruskiej na czele.

W towarzystw ie gen. Pa}ewskicgo* jawili się: 
ks. arcybiskup c!r. Twardowski, radca wojewódz­
tw a Siedlecki w zastępstwie wojewody, pułkow­
nik Pc-tcmi, pos'o*wic Rajsarowi-cz, i dr, P rószyń­
ski, starosta- z Rawy Ruskiej Wysocki, oraz ma­
jorowi* Jasiewicz i Rozwado-wski.

7. dworca gen. Pajewskl w tow arzystw ie pn-tk. 
O! 'izińskiego odjechał powozem w otoctertht ho­
norowego szwadronu do miasta'.

Po nabożeństwie ptutyfikalne-m, ceic-browa- 
nem przez ks. arcybiskupa Twardowskiego, na 
Rynku odbyła się właściwsi uroczystość sztanda­
rowa. Tu dookoła pudowego ołtarza staitiął cały 
6 pułk strzelców konnych w  pełnym rynsztunku, a 
ladej zaproszeni goście i delegaci, młodzież szkol­

na i olbrzymi tłum mieszkańców Żółkwi oraz 
przybyty-c.1i tsń b  z powiatu. Poświęcenia sztan­
daru dokonał ks. arcybiskup Twardowski, poczem 
iiaiiąpiło wbijanie do drzewca pamiątkowych gwo 
żitei. Teraz poświęcr.-ny sztandar prezes komitetu 
dr. Turzański w ręczył gem Pajewskiemu, o! z rąk 
tegoż na klęczkach przyjął dowódca 6 pułku 
strzclciow konnych, pułk. Obhlżiński i oddnł go do- 
rąk chorążego.

Po przemów ieniu ks. arcybiskupa' ka.pNah 
wojskowy ks. Truszkowski od żołnierzy odebrał 
grciniainą przysięgę, pocacni od-była się defilada 
całego pułku.

W południe w koszarach odbyt się obiad 
żołnierski, w którym  też udział wziął gen. iPaljew- 
ski ze swojem otoczeniem, a następnie obiad w 
„Sokole”, urządzony staraniem komitetu oby wa- 
telskisgo, w  którym  udzla-t w*ląto 120 osób. Saia 
b^ła artystycznie przystroiona kilimami i zielenią.

Władze amerykańskie przystąpiły na­
tychmiast do udzielenia pomocy. Zabrano

odpowiednią ilość serum w  tubach. Nastę­
pnie lekarze, przeznaczeni na tę wyprawą, 
wsiedli do dwóch hydroplanów, zabrawszy 
ze sobą 150.000 tub serum. Hydroplany 
dostały się na wyspą w przeciąyu godziny. 
W ten sposób można było udzielić chorym  
natychmi-srowej pomocy lekarskiej i urato­
wać je od śmierci- Gdyby pomoc przybyła 
o dwadzieśc a cztery godzin później, uległoby 
chorobie pięćdziesiąt dzieci.

M m l  rofotacy iEisrgfa.
W n iezg od zie  z dziećm i. —• Mania, prześladow cza. - 

Podpalił w ^ sn ą  willę.
(?) Pod Berlinem, w  Lichterfelde, mie­

szkał od lat kilkunastu 70-lctni literat nie 
mieckł Emil Peszkau, autor wielu powieści 
i nowel. W ostatnich paru latach Peszkau 
objawiać zaczął manję prześladowczą, tra­
ktował jakn*jgorrej sw e dzieci, tak że opu­
ściły go i przen:o»ły się do Berlina, choć 
przedtem cała rodzina mieszkała razem. Zo­
stała tylko przy nim żona, kilka lat od 
niego młodsza. Staruszką t ą  stale posądzał 
o to, że utrzymuje stosunki z własnym zię­
ciem. O niezamężnych swoich córkach wy­
rażał się, jak o dziewkach ulicznych, choć 
wiedziano, że są to najuczciwsze kobiety. 
Przed dwoma tygodniami uciekła od niego

żona i schroniła si<j do zamążrsj córki. 
Starcem zadęli się mieszkający w  tej samej 
willi Fiedlerowie. Pan Fiedler, redaktor cza­
sopisma literackiego i jego żona usiłowali 
wpłynąć na chorego, aby pogodził się z żoną. 
lecz Peszkau odgrażał sią, że „całą bandą" 
wysadzi w powietrze.

Onegdaj Peszkau podpalił nocą willą 
i ':ylko przytomności umysłu redaktora Fied­
lera zawdzięczać należy, że starzec n:e 
spłonął razem z willą.

Chorego literata oddano po tym w y­
padku na kliniką, na oddział umysłowo 
chorych

im-arl uczula gimnastykę.
Stanisławów. 12. października.

Nasz korespondent stanisławowska (z) dono­
si: Tjńnii dniami Aiszedt w imeście naszem bar­
dzo przykry i wiele mówiący wypadek. Oto na 
lekcji gimnastyki pod przewodnictwem profesora 
Z as tai w skiego w lv. gimn. państwowem, jeden 
z uczniów z k-l. VI. rzucif oszczepem tak fatainie, 
te zra trl w nogę swego kolegę, Hllarjona Jabłoń­

skiego. Rana byfa nieznaczna, tak, że przy umie- 
jęttieni leczeniu mo-gta1 zagoić się w ciągu kilku 
dni aujfepiie. Ale Jabłoński zlekceważył sobie wy­
padek i udał się do lekarza dopiero wtedy, gdy 
ra-na poczęła rozszerzać się i zaogniać. Lekarz ją 
przemył dezynfekcyjnym płynem i zabandażował, 
ale m i  zia parę dni nastąpiło- zakażenie, w następ 
stwie czego Jabłoński zm arł w tut. szpitalu.



WIEK NOWT* Nr. 7292 * dnia 14 pafcbiernikt. *925

W zwigzku z wypadkiem wypowiadano słu­
szne glosy1 oburzenia tem bardziej, że oszczep m!al 
być nieczysty z powodu istnienia na nim Jakichś 
bakcyli. Władze szkolne powinny zwrócić na) to

uwagę a nawet zabronić takich gier i ćwiczeń - 
które w nieumiejętnych jeszcze rękach mogg się 
obracać w źródło nieszczęśliwych wypadikówi W IN A  R 1Ł D L A 247

S f e i§ iF  w m i  s a i e n t .
Urzędowe odparcie wiadomości o rzeKomej ucieczce 

asKarżonego.
P o c z ą te k  z e z n a f i  S te ig e r a

(Pierwszy dzień rozp.
(d) Po odczytaniu aktu osKarżema, które podać naszym Czytelnikom jeszcze w wczo- 

fio treść obok ukonstytuowania się trybuna- j rajszym numerze „Vvieku Nowego11, powsta­
ło i ławy sędziów przysięgłych zdołaliśmy je ze swego miejsca dr. Grek i prosi o głos

Br- Grek o „tsctetzce** Steigera.
Przewodniczący: Głos ma pan dr. Grek.
Dr. Grek: Wysoki Trybunale! Wczoraj

dokonano celowej lekkomyślności i w ysoce 
niemoralnego faktu w związku z rozpocząć 
się mającym procesem. Popołudniu rozrzuco­
no senzacyjny pamflet pod tytułem „Usiłowa- 
na ucieczka Steigera11. Niech mnie wolno bę­
dzie wyrazić głęboką nadzieję, że ten wybryk 
dziennikarskiej lamparterji należycie zostanie 
oświecony i napiętnowany przez poważną 
prasę polską celem obrony powagi i godności 
prasy i celem zaznaczenia, że Lwów leży w  
Europie. Jakkolwiek nie jestem zwolennikiem

gnębienia dziennikarstwa, jakkolwiek wol- 
1 ność prasy jest bezwątpienia pierwszym po­
stulatem ustroju republikańskiego, to jednak 
istnieje u nas konfiskata. Jakkolwiek - w in­
nych wypadkach, jak podczas długiego proce 
su Jaegera i tow., który był uwerturą obecne 
go procesu, konfiskowano nieraz nawet zbyt 
Jaskrawe tytuły w  związku z ta sprawą, to 
w tym wypadku nie zrobiono nic. by sumie­
nie i spokój publiczny był uspokojony i nale­
ży spodziewać się, że wyjaśnionem zostanie, 
skąd pochodzi to warcholstwo, którego celem 
jest uzupełnienie braków dowodowych aktu

oskarżenia, a których postępowanie jest ża- 
kowskiem. Tak, jak rzeczy obecnie stoją, li­
czyć się należy z tem, że ci panowie przysię­
gli, którzy ustawą i losem zostali powołani 
do osądzenia sprawy Steigera, muszą pozo­
stawać pod wrażeniem, że ten człowiek nie 
chciał się przed nimi pokazać, ze ten czło­
wiek chciał przed nimi uciekać. Fakt ten na­
prowadzony jest wieiutnem kłamstwem i sy­
tuacja ta musi być wyjaśniona. Już dość tego, 
że Steiger przypadkowo doznawszy nieszczę 
ścia iż zamiast przyjść do rozpiawy, na któ­
rą tak długo czekał z nadzieją w  sercu, zna­
lazł się w takim stanie, że zażyć musiał wiel­
kiej dawki morfiny, to do tego przychodzi je­
szcze fakt, że teraz stoi z ciążącem na nint 
podejrzeniem przyznania się do winy. Imie­
niem całej lawy obrońców zanoszę zatem 
prośbę, by pdh przewodniczący raczył łaska-

(AM3TFRDAM)
—oo-

(Ciąg dalszy).
—  oo—

LienfirS wiązowe -aleje na Tleencgracht, 
a w  nich cudne, stare but o wie barokowe z 
czerwonych, biało obramieńiomych cegieł, 
Dzwonkiem do domu jest ciężka, bonzow a  
klamka, w  środku bronzowycli drzwi, które 
zanfm się otworzy — przechodzi wieczność. 
Wąskie schody, pokryte są indyjskimi dy wa- 
nami o jaskrawych barwach jesieni, bar- 
v,ujęh jesieni, barwach zepsucia; a chińskie 
tkaniny zdobiące ściany i miedzioryty przed­
stawiające orgje, zarazy i tańce średMowicr 
czne, przepojono sa tępym, oszałamiającym 
zapachem cyndału.

Nie czuć tam potu z pracy i nędzy co­
dziennego życia-, me czuć tam zgnitych ;a- 
Hek i tlejących naftowych lampek. Panuje 
tam inny roclża,i życ a, bezgłośny, .szepcący, 
•cża-jący się, po-za firankami z czerwonego -ie- 
dv abiu — jakby miasto błyskawicznie twarz 
swą zmieniło.

S łyszy się fam stówa wszystkie, jak po­
przez ścianę, gdyż 'każdy głos, każdy śmiech, 
każdy rozdarty krzyk, gios-ka za głoską, ton 
za tonem, chłonie w sobie chciwa, upiorna 
-cisza. Panuje tam bowiem cisza śmiertelna ,

przez długi,, nigdy nie kończący się czas, 
cisza nie naruszona żadnemu falami tonów, 
potworna cisza, która paraliżuje każde ude- - 
rżenie pulisu, cisza gęsta, głęboka, przycza­
jona i męcząca, która nie może.- być przerwa 
na więcej, ani szmerami, ani lekkim sze le ­
stem ubrań ani trzaskiem podłogi złożonei z  
ciosów biało - czarnych, ani zaledwie dosły­
szalnym pluskiem kanałów.

Czasem otworzą okno, wązkie nerwowe 
ręoe i w oknie ukaże się - n a . moment twarz 
delikatna i śmiertelnie zmiżonaTrobiąca wra­
żenie niczem niepowstrzymanego wtędni-ę r j- 
cia ; czasem na jednym z balkonów wynu - 
rzy się na moment wysmukła wysoka po­
stać, w którelj każda żyłka drga od, bezsen­
nych nocy i pi zedraźmienia

Jest to dzielnica bogaczy.
Mieszkają tam htdizie, którzy przeżywaj? 

barwne żyda, a stare.' przekleństwa : „w poi­
cie czoła będziesz chleb swoi iadil11 — nic mu 
do nich zastosow ania. Mieszkają tam młode, 
wybifmile piękne damy, lubiące) przepych, 
o obcym- prawie z wysoka, pogardliwie spo­
zierającym typie, mające w  swych wspania­
łych apartamentach, jaskrawe! w  barwach 
dywany z Ispatianu, lśniące kapy z judlwabiu 
samar-kandzkflego, c- ęźki-c rżnięte krzesła 
południowo - niderlandzkie i stofy wirtem - 
bersłfę-i z czarnemi marmurowemi płytami* 
m'e-sz-kają tam czcigodne założycielki klas-zto 
■rów, kobiety o wybuchowej pobożności, któ­
ro noszą gumowe grube podeszwy wyglą­
da tą jak azjatyckie ropuchy, hodowane w  
wielkich ogrzewanych skrzyniach ze szkła

i mieszkają tam porcelanowe księżniczki ja- 
! p-eńskie z dużeani skośnemu, cłemnemi oczami 
jw  kształcie migdałów, z. nienaturalnie wy z - 
ki,cmi wargami i) balemi dłońmi, podobne! do 

nóżowych statuetek ukrytych w niszach 
. buazerji. — .

Obok tej dzielnicy, w  ożywionych tfii- 
;ah w  świetle zanurzonych w  ulicach z jar 

[sreemi oknami, znajdują się lokale zabawy. — 
Spotyka się w  nich wszystko co  wyrzuci! z 
siebie Londyn i Pat y ż ,1 — co wyrzucił z SĆe- 
bie New York i Berlin, co wyrzuciły z  siebie 

'.miasta B; !gp i Rosji i wszystko to. co  ucie­
kło przed w y buchają oe mi rewolucjami. Lo­
kalu te urządzone- są z szalonym przepy­
chem. Po, tjerzy w długich -niebieskich sur­
dutach i w trójkątnych czapkach na. głowie, 
otw iera j i przemykają wspaniałe' wejścio - 
we drzwi, jak automaty milczące.

V/ przepysznych salach, oiślepiająco o- 
świetlonych, lokaje w  libeirj?, rozsiewają fran 
niskie perfunty, a aksamitne dywany czerwo 

nego koloru zakrywają podłogę aż do estra­
dy. Pod ścianami stoją fotele z wykwitnej sza 
rej skó-ry. Stoły nakryte są białymi adama­
szkowymi obrusami, mają buk;ety  tulipanów 
pośrodku i lśnią się od kryształów I srebr­
nych z-as-taw a przy nich siedzą, damy w tu- 

’ i.letach wlecz,arowych, o wyszukanej ele­
gancji i panowie we frakach, z daleka zdra­
dzających p/erwszorzęćnego krawca.

1 _  (C. d. n.) ’!  i
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Obrońca dr. Michał’ Grali, 
prezes Izby adwohachiej.

d -J

ivie zbadać cały stan rzeczy i złożyć nam 
Sprawozdanie o swych krokach przed prze­
słuchaniem Steigera i wstrzymać się z jego 
przesłuchaniem aż do ogłoszenia nam wyniku.

W tern miejscu przewodniczący trybu­
nału r. Franke zarządził półgodzinną przerwę.

stelgsr iiie uclekff!
Po przerwie przewodniczący trybunału 

dal wyjaśnienie co do incydentu, taki miał 
miejsce z oskarżonym w  gmachu więzienny n.

Przewodniczący: Korzystając z przer­
wy, odnośnie do sprawy poruszonej przez dra 
Qreka. zaslągnąłetn miarodajnych informacyj. 
W nocy z soboty na niedzielę Steiger poczuł 
się chory, oo zdradza* za pomocą wydawa­
nych z siebie głosów. Ody to usłyszeli inni 
więźniowie, zaalarmowali straż więzienną. Ta 
doniosła o tem komendantowi więzienia, któ- 
ty,zarządził zbadanie stanu zdrowia oskarżo­

nego przez lekarza więziennego dra Niemen- 
towskiego. Jednak z dr. Niementowsk m rie 
można było zetknąć się, więc telefonicznie 
zwrocono się do Pogotowia ratunkowego Le­
karz przybył autem w towrazystwie szofera 
i jednego sanitariusza. Udał się do celi oskar­
żonego, zbadał go i stwierdził nie groźny stan 
jego zdTowia, a na uśmierzenie bólów zarzą­
dził środki uśmierzające, poczem tem samem 
autem w towarzystwie sanitariusza i szofera 
odjechał. Zarządowi więzienia nie jest wiaao- 
my żaden fakt zamierzonej lub nieudałej u- 
clec.ki Steige. a. Następnie o godz. 0‘dfl rano 
oskarżonego zbadał dr. Niementowski, który 
stwierdził u niego silny ból ścięgna mięśnio­
wego po prawej stronie nerek wskutek na­
ciągnięcia mięśnia. Wreszcie Już o godz. 11 
przedpołudniem oskarżony czuł się lepiej. 
Sprawę tę uważam za wyjaśnioną i pcdaję ją 
do wiadomości w formie komunikatu a nie 
sprawozdania, bo przewodniczący ł ybmału  
nie jest na to, aby składał sp.rawozd.inia.

:W czasie swego przemówienia r. Franke 
odczytał re.lacj ̂  dra Niemen towskj: go ,
stwierdzającą stan, zdrowia oskarżonego.

DR. OREK : Nie chodziło mi o sprawo­
zdanie, lecz skanitatoiwauV’i faktu.. SądaUetn, 
że pan przewodniczący może w jatc liajszyo - 
szy sposób przyjść w  posiadanie wiadomo - 
ćci, którą nam właśnie zapodał. Serdeczni© 
dziękuję za udzielenie tej wiadomości.

SrRAW A PLANU SYTUACYJNEGO.

Teraz pi z awodniciza/cy sędziom przysię­
głym rozdał kilka odbitek planu sytuacyjne­
go i gdy chciał co dd teigo objaśnić sędziów 
przysięgłych, zabrał głos obrońca DR. 
LAND AL'.

W szerszym wywodzie dr. Landdu spr/e 
ciwił się okazy wanh tego planu sędziom 
przysięgłym, .który nie jest ściśli topogra - 
ficznym, bo zawiera on różnokolorowe punk- 
ta, rzekomo wyfkaz.11j13.ee stanowisko Steiges 
ra w  krytycznej chwili na podstawie zeznań 
śwb dilców. Obrona uważa, że posiłkowanie 
się tym planem, a więc namalowanemi ze- 
zrtankrr1 świadków, równa się najzwyklejsze 
mu odczytaniu protokołów zeznań. Obrona 
Żąda. aby świadkowie byli baidlani bezpo­
średnio przed sędziami przysięgłymi i tu bez 
pośrednio wskazywali miejsca, na których 
stali. Takie naprzód wyrysowanie tych 
miejsc sprzeciwia się celowi rozprawy. To­
też dr. Landau sprzeciwia się zeznaniom, 
przedstawionym w sposób plastyczny i jest 
zdania, że sędziom p, zystygłym można dać 
jedynie plan topograficzny miejsca zamachu, 
wobec czego stawia wniosek, że plan. jaki 
jest, ma być wycofany, a w  jego miejsce ma 
być sporządzony jedynie plan sytuacyjny.

Prokurator HRYNIEWIECKI nie podzkT. 
zapatrywani? jakoby używanie ,,por7i\'zoiie- 
go w śledztwie planu było identyczne z odi- 
czyfeuT îtn protokołów zeznań jświadków. 
Jest- zdania, że nie zachodzi obawa, aby 0- 
skarlouy zdezorientował się w  toku rozpra­
wy, nic sprzeowła się, aby sporządzona plan 
czysto topograficzny i jest za tem. żer .oraz 
można przystąpić dc przesłuchania oskarżo­
nego, który lepiej będzie orientował się przy 
pomocy tego planu.

Następnie di. j^andau j&szczj raz popierał 
swój wniosek, a po powtórnem przemówię - 
niu prokuiratora dr, łirek zaznaczył, że cho­
dzi o to, aby świadkowie przy rozprawiie 
na podstawie własnego spostrzeżenia 1 prze­
świadczenia określili i wskazali odnośne, 
miejsca na oknie topografie ztiym, ale nie na 
tymo który został! sporządzony w śleda- 
twte. Chodzi o to, aby świadlkowile sami te 
wszystkie figury wymalował;, a wówczas bę 
d!ą to faktyczne zeznania świadków, złożone 
ustnie p z y  rozprawie.

Trybunał udał się na naradę nad posła- 
wionvm wnłoskbm, poczem p.z.ewodniczący 
ogłosił uchwałę, odma wiajacą wnioskowi o- 
brony, gdyż plan ten .iest już zużytkowany 
w aikcie os kat żenią o a udzielenia tego planu 
sędziom przysięgłym uie motżttn idienty fiko - 
wać z odczytywaniem orotokołów zeznań o- 
skarżonego i świadków przed ich przksłu- 
chaniem. —

.Wobec tej uchwały sędziom przysięgłym  
z powrotem rozdano plany.
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ZflPOWIEEŹI TYTAil ujfród MJUWrófe!
O lśn iew ający  film m onum ental.iy , n o w  j w y tw ó rn i am ery k . „Fox-Film * reżyscrji A . J. 

G o rd o n a  E d w a rd s s , w  9 a k ta c h  p. t.

RZĘCHY KRÓLEWSKI
Film ten przepojony żarem namiętności wschodn., skąpany w blasku po.u 
dniowego słońca, sięgający eDO i, co stała się zaraniem naszej cywilizacji, 
ukaże się w następnym pro ramie w K o p e r n i K u  i  M a r y s i e ń c e

Przes^ucSr.fir.Se e s ^ r r io n a a o .
Prze w odn i czący: T|eraz przystępujemy

do pireslycnawa oskarżonego. Czy poczuwa 
się pan do winy?

Steiger : Jestem zupę!nici niewinny.
Przaw.: Wedle ustawy ma pan prawo o- 

deor/eć zarzuty, zawarte w  akcie oskarżenia 
i dać udbowiedmiief y  yjaśmerua. Proszę naj­
pierw podać nam przebieg swego życia.

Steiger : W  grudniu br. liczyć będę już 
lat 25. W  szóstym roku życia zacząłem cho­
dzić do szkoły ludowej. W dzieciństwie orze 
chodziłam kur i szkarlatynę, a w roku 1918 
hiszpankę. Obe mBe jestem zupełne zdrów. 
Po ukończeniu szkoły ludowe5 zapisałem się 
do filii IV. gimnazjum mieszkając przy r o ­
dzicach p"*zy ulicy Kochanowskucgo 1. 14. Oj- 
ck c mój Jest majstrem szklarskim i w  tej sa­
mej lealncści ma swój Sklep. W gimnazjum 
byfem uczniem celującym, z świątkiem k'asy 
V. i VI., gdyż w jednym roku pratnabiałem 
ob'e te k'asy. Ale mimo to bytem bardzo do­
brym uczniem. W ówczas w iek czytałem 1 
tąd pochodzi moja krótkowzroczność.

Udy w  roku 1916 groziła miastu druga 
Inwazia rosyjska, oskarżony wyjechał do 
Wiednia i tam chodź ił do polskiego gimna­
zjum, a gdy uspokoiło się na francie, wrócił 
do Lwowa i w  1918 roku zdał maturę z od­
znaczeniem. Następnie został powołany do 
służby w wojsku austr., a z kadry 30 pp. 
dj ze s i.d ł dośzKoły oficeisklejw Jagerdorfie. 
Gdy w listopadzie 19i8 r. nastąpiła przełomo 
wa chwila, wrócił ćó Lwowa z kamionki 
strumiłowej, gdizie był stacjonowany. W  cza-, 
sie walk siedział w domu, poczem uczęszczał 
na kursa handlowe dira Zagajewskiego i e- 
gzamin zda! z postępem celującym. Dla roz­
szerzenia swoich wiadbmości handlowych w  
1920 wyjechał dio1 Wiednia i tam uczęszczał 
do Akadtem# eksporto weii, a równocześnie 
zapisał się na wydział prawniczy uniwersy­
tetu wiedeńskiego. Po raku wrócił db Lawo­
wa, zapisał się tu na prawa i zdał pierwszy 
egzamin,'a w  r. 1922 zgłótsił się do poboru 
wojskowego i został pobrany’- do po­
spolitego ruszenia. Wreszcie dnia 24 sierpnia 
1923 wstąpił na posadę do. „Coloniale S. A.u 
jako referent dla spraw personalnych i po­
datkowych, poczern został kasjerdm z płacą 
171 zł. mtosięcznje, a obecnie 180 zł. Praco­
wał dziennie: bez przerwy od1 godz. 8 rano 
do 4 pop.. Po tych godzinach uczęszczał na 
kursa prawnicze dra Rappaporfa, a stamtąd 
dopiero szedł do domu.

Nigdy nie miał wielkich aspiracji życio­
wych. Przez studja swoje chciał jedynie zdo­
być sobie posadę, aby nie być pasożyrem w  
stosunku do ojca.

POLITYCZNE PRZEKONANIA.
Dalej powiada osk. Steiger, że proces 

ten mvażają za polityczny’, a tymczasem jest 
oparty tylko na przypadku.

Przewodniczący: Jakie są pańskie prze­
konania polityczne?

Steiger: Jestem syonistą. Byłem człon­
kiem akademickiego związku syonistyczm go  
„Makkabea“, zalegalizowanego przez policję. 
W czwartej klasie gimnazjalnej wstąpiłem do 
klubu skautowego, aby rozwinąć się fizycz­
nie, a w  klasie piątej do klubu młodzieży syo- 
nistycznej, lecz przed maturą z niego w ystą­
piłem. Dopiero od r. 1919 należałem do „Mak-

Obrcńca dr. tfathan ! oev eauttin, 
t y  t y  p o se ł.

kabei“. Jestem syonistą, ale nie bratem udzia­
łu w życiu politycznem. W związku nie zaj­
mowałem żadnego wyznaczonego stanowi­
ska.

Przewodniczący: A czy należał pan do 
jakiej organizacji politycznej ?

Steiger: Poza „Makkabeą“ nie, tylko
do towarzystwa prawniczego oraz rygoro- 
zantów, które z polityką nie mają nic wspól­
nego. „Makkabea“ jest to związek czysto a- 
kademicki, należy do organizacji syonistycz- 
nej, podlega jej egzekutywie i zmierza do zre 
alizowania programu bazylejskiego.

Przewodniczący: Czy łączy pana co z
komunizmem?

Steiger: Jestem syonistą, bo to idea naj­
bliżej mnie stojąca. Z kołami komunistyczny­

mi nigdy nie pozostawałem w  kontakcie. Ko­
munizmem nigdy nie zajmowałem się. Pierw­
szego komunistę zobaczyłem tu w  więzieniu.

KRYTYCZNY DZIEŃ.
Przewodniczący: Proszę nam przedsta­

wić, co pan robił dnia 5. w7rześnia?
Steiger: W piątek, dnia 5. września ze­

szłego roku byłem w  biurze od godz. 8 rano 
do 1 w południe bez przenwy, nie wychodząc 
z biura ani na chwilę. W ówczas omawialiśmy 
dla nas aktualną kwestię podarunku dla na­
szego dyrektora, Dawida Menkesa, którego 
urodziny przypadały na dzień 15. września. 
Już przedtem, w poniedziałek kupiliśmy u 
Zippera złotą zapalniczkę na prezent i na niej 
zostały wygrawirowane nazwiska urzędni­
ków firmy. Zapalniczkę tę odebrałem od Zip­
pera we czwartek i miałem ją przy sobie, w 
chwili mego aresztowania. Ponieważ dyrek­
tor Menkes miał dnia 6. września wyjechać 
na urlop do Wiednia, więc uradziliśmy dać 
mu ten prezent w sobotę.

Przewodniczący: Pan pisał jakiś list.
Steiger: Tak. Dnia tego przedpołudniem 

za porozumieniem się z kolegami ułożyłem  
list gratulacyjny ala dyrektora, a koledzy czy 
nili poprawki. Następnie list ten chciałem 
przepisać w  biurze na maszynie przed godzi­
na trzecią, zanim dyrektor przyjdzie do biu­
ra. Dlatego dnia tego wyszedłem z domu o 20 
minut prędzej, jak zawcze to czyniłem, i wła­
śnie to wcześniejsze moje wyjście z domu 
spowodowało akt oskarżenia. O godz. 1 w y­
szedłem z biura z ko! gą Leonem Hartwigiem 
i zamiast ulicą Sykstuską, poszedłem ul. Trze 
ciego Maja i Jagiellońską, aby zobaczyć, jak 
miasto jest udekorowane. W dornu zastałem 
tylko matkę i siostrę, która spieszyła się na 
dworzec kolejowy celem odprowadzenia swe 
go narzeczonego. Po obiedzie odpocząłem i o 
godzinie 35 minut przed trzecią wyszedłem z 
domu.

Przewodniczący: Jak pan był ubrany?
Steiger: W granatowe ubranie irarynar 

kowe, jasny płaszcz gumow^y i popielaty l&ę 
pelusz z czarną wstążką. (Oskdiżouy rzeczy 
te, złożone przed trybunałem, agnoskuje).

przewodniczący: A okulary te same?
Steiger: Tak. Te same. Do biura chodzi­

łem tak codziennie ubrany.
Przewodniczący: Dzień wówczas był u- 

palny.
Steiger: Był pogodny. Ja wziąłem płaszcz, 

bo wieczór miałem iść do teatru z panną Jó­
zefą MarKówną na bdet abonamentowy na 
trzedem piętrze. W ieczory były chłodne, 
więc chciałem być ciepłej ubrany i dlatego 
wziąłem płaszcz ze sobą.

W tem miejscu oskarżony agnoskuje 
swej portfel, znaleziony przy nim w czasie 
aresztowania Zawierał on rozmaite legityma 
cje, metrykę, kartę mobilizacyjną z wojska, 
kawatek złota ao plombowania zębów. Dalej 
oskarżony miał klucz od kasy biurowej, zega­
rek srebrny, srebrną papierośnicę bez papie­
rosów i złotą zapalniczkę przeznaczoną na 
prezent dla dyrektora. Zapałek nie miał. Rów, 
nieź w  portfelu znaleziono bruljon listu gra­
tulacyjnego do dyrektora.

Przewodniczący: Którędy szedł pan z 
domu?

Steiger: Szedłem ulicą Koralnicką, So-
Koła i przez pasaż Mikolascha. W yszedłszy  
z niego, na ulicy Kopernika zauważyłem kil­
ka osób, domyślałem się, że tędy będzie prze
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jcżdżał Pan Prezydent. Napewuo nie wiedzia 
Jem, gdyż progiamera uroczystości nie inte­
resowałem się.

W dalszym ciągu swoicli zeznań oskar­
żony zaprzecza, aby po wyjściu z pasażu 
miał sprzeczkę z jakimś policjantem, a jezdnią 
przeszedł swobodnie, udając się na drugą 
stronę pod skiep Bayera. Tu na krawężniku 
spotkał się ze swoim kolegą Ficinnanem, roz­
mawiał z nim chwilę, a gdy zobaczył na 
swoim Zegarku, że byto dwie minuty po 
trzech kwadransach na trzecią, pożegnał się 
z Fichmanein, śpiesząc się ao biura. Ody sżedf 
w kierunku ulicy Sykstuskiej i był obok skle 
pu Starka z kwiatami zauważył, że ku ulicy 
Kopernika biegną ludzie Wiedziony cieka­
wością, gdyż Pana Prezydenta jeszcze nie 
dział, wróć i i się przyspieszonym krokiem. 
Tak doszedł do grupy ludzi, stojących na ro­
gu ul. Kopernika, a gdy stanął, ujrzał już nad­
jeżdżającą konnicę.

Na tern przewodniczący przerwał rozpra 
wę i odroczył ją do dziś rana

O brońca dr. Landaa z Przem yśla.\
W w czorajszem naszem sprawozdaniu 

w pospiechu pominęliśmy nazwisko jednego 
z obrońców. Mianowicie w skład obrony o- 
bok już wczoraj przez nas wymienionych o- 
brońców wdiodai tak/e senator adwokat dr. 
Michał Ringel.

* * * *#>
Odnośnie do incydentu, jaki zaszedł w  

sprawie nagłego zachorowania Steigera, do­
wiadujemy się ubocznie, że naciągnięcie ścię­
gna w nodze nic nastąpiło wskutek jego upad 
ku na schodach. Mianowicie w  sobotę wieczo 
rem więźniowie żydzi, zebrani na wspólnej 
modlitwie, gdy mieli rozejść się do swoich 
cel, urządzili Steigerowd owację. Wzięli go na 
Jęcc i podnosili w górę. Przy tej sposobności 
uas,ąpiło w łaśnie naciągnięcie żył w nodze, 
co później spowodowało silne-’bóle.

ł 'ej dowiadujemy się, że lekarz dyżur­
ny Pogotowia ratunkowego dr. Graf z sani- 
t'iijuszem b y ł v.-r celi Steigera w towarzy­
stwie pięciu dozorców więziennych i przed 
wejściem do celi został pouczony, aby z Stei 
Korcili nic nic rozmawiał. Lekarz dr. Graf py­
ta! go zatem jedynie o przyczynę bólu, a po

udzieleniu mu pomocy przez zastrzyłfnięcie j 
morfiny, natychmiast wydalił się z celi.

Sprawozdanie z początku dzisiejszej roz­
prawy podajemy na stronie 9-tej w rubryce 

I „Z ostatniej chwi!i“.

E k s h u m a c j a  i p r ie n ie s i& r J e  swłoH Nieznanego Ż ołn ierza z po- 
b o jo w is K a  lwowskiego do Warszawy.

( c ). Podniosłą, uroczystość święc-ić będzie 
Lu ów z końcem bież. miesiąca. Będzie to 
uroczystość ekshumacji zu łók Nieznanego 
Źoln&rza z pobojowiska lwowskiego av celu 
przewiezienia ich do W arszawy, gdzie odbę­
dzie się pogrzebanie ich z  całym pietyzmem. 
Wedle opracowanego jifż szczegółowo pro- 
graniu, ekshumacja zw-fok nastąpi przed 30 
bm., poczęta zwłoki zostaną złożone czasowo 
w kaplicy Obrońców iLwowa. Stamtąd będą 
one przewiezione do ka Jedry i tu w ystawio­
ne na widok publiczny. W dniu 31 brn. odbę­
dzie się uroczysta teksportacja zwłok na głó­
wny dworzec, skąd następnego ckna, tj. I-go 
listopada, zostaną, one odwiezione do War- 
T aw y, gdzie odbędzie się uroczysty pogrzeb. 
Pociąg scj ;,eai!-ny, wiozący zwiokl, przeje - 
dzie -przez Żółkiew, Rawę Ruską, iBełzec, 
Tomaszów, Krasnystaw, Lublin i Garwolin. 
Na wszystkich tych stacjach i wogćłc na 
większych stacjach oddane- będą zwłokom 
honory wojskowe. Pogrzdb w W arszawie, 
który będzie wielką nianiĄ-stacją. narodową,
o-dbędtzto się dnia 2 listopada.

Taki sam -charakter waeifkiej manifestacji 
narodowej będę. miały uroczystości we Lwo - 
wie. Nad! zorganizowanym z-ego1 wielkiego 
i podniosłego święta pracuje od pewnego cza 
sit Wojewódzki Komitiet Obywatelski, złożo­
ny z przedstawicieli całego naszego sp ołe­
czeństwa. Wczoraj właśnie odbyło się w  
wielkiej saJi Ogniska -oficerskiego posiedzenie 
Komitetu Wykonawczego pod przewodu ic- 
twm gen. dyw. Thullrego, jakó przewodniczą 
cego tfcgo Komitetu. Na posiedzeniu byli o- 
be-cni przedstawiciele władz, organizacji i s to ­
warzyszeń ;ą>o|ecznycli, ditchowreiistwa j 
wojskowość , oraz wszystkich w ogóle.. sfer.

Po zagajeniu posiedzenia przez gen. Tlutłlie- 
go, omawiano szczegółowo wszystkie sprawy, 
związane z uroczystościami lwow-skiemi, przy- 
czem w dyskusji rzucono szereg myśli | projek­
tów, mających na celu uświetnienie tych uroczy­
stości. Następnie zdawali sprawę z dokonanych 
prac: d>r. Boziewicz imieniem Sekcji finansowej 
i prezes red. L askow ick i imieniem Sekcji praso­
wej i propagandowej.

Dr. Bo/.Lwicz w swem .sprawozdaniu przed­
staw '1 środki, które mają komitetowi przyspo­
rzyć potrzebnych funduszów na cele, związane z 
tą podniosłą uroczj stością. Otóż projektow ane są 
zbiórki na ulicach, w biurach, urzędach i skle­

pach, a ponadto w kościołach, a to iretyiko w 
djecezji lwowskiej, ale ewentualnie także w in­
nych diecezjach małopolskich. Jest dalej w projek 
cic rozsprzedaż odznak parrrąikowych, oraz cho­
rągiewek dla młodzieży, która weźmie udział w 
urządzeniu szpalerów i w pochodzie. Wydane bę­
dą także nalepki, których przygotowaniem zajęła 
się S tiaż mogli. Postanowiono nadto zwrócić s'ę 
do gminy; m. Lwowa o poparcie finansowe całej 
akcji, ora* rzucono myśl, żeby urządzić zbiórki 
na prowincji, jak również na stacjach, przez któ­
re będzie przejeżdżał poc:ąg ze zwłokami i na 
których się zatrzyma. -" '

Prezes Laskownicki, przedstawiając spraw o­
zdanie z czynności Sekcji prasowrej i propagandy, 
zawiadomił, że w najbliższych dirach będzie 
ukończona specjalna kantata, pióra St. Rossow- 
skiego, do której muzykę napisał dyr. Sołtys Kan 
tata ta będzie w ykonana podczas uroczystego 

j przedstawienia w teatrze, na które przeznaczono 
! sztukę K. Brończyka „Hetman S tairstaw  Żółkiew­

ski11, graną obecnie z ogromnym sukcesem w te- 
i atrze Narodowym w W arszawie. Prócz tego w y- 
I dana będzie osobna broszura, napisana przez S t  

Rossowskiego, oraz jednodniówka z pracami wy- 
bitny -ii literatów i poetów. Henryk Zui-erzchow- 
ski ofiarował komitetowi piosnkę popularną swe­
go pióra i wdasuej kompozycji, poświęconą pa­
mięci Nieznanego Żołnierza, a Leon Żypowski 
utwór poety-cki. Jest nadto w projekcie wydanie 
widokówek z reprodukcją obrazu, wykonanego 
przez majora Dadleza, a przedstawiającego apo­
teozę Nieznanego Żołnierza. Wkońcu zawiadom!! 
prezes Laskowićcki, że w Komendzie miasta zo­
stało zorganizowane stale biuro hitormacyTie, 
które pozostawać będzie w stałym  kontakcie 
z prasą i społeczeństwem.

Po kilku jeszcze prżemówicirach, przyuczeni 
jeden z mówców podniósł przyjętą z aplauzem 
myśl, żebyr pogrzeb Nieznanego Źołmerza we 
Lwowie odbył się na koszt miasta, przewodniczą­
cy gen. TliuHie zamknął obrady, dziękując komi­
tetowi za dokonane prace i ofiarowując imieniem 
Komendy miasta na fundusz pogrzebowy 100 zł.

Wobec wyrsokłego znaczenia ideowego tej
podniosłej uroczystości, jaką będzie ekshumacja,
i przewiezienie zwłok Nieznanego Żołnierza z po­
bojowiska lwowskiego, zbyteczneni jest zagrze­
wać patriotyczny ogół do jaknajwspanialszego
uświetnienia tego wielkiego święta. Lwów, który 
zawsze przyświeca sw'ym patriotyzmem, okaże 
i w tym wypadku, jak drogą jest mu pamięć tych, 
którzy w' bohatetskicłi bojach złożyli swe życie 
na ołtarzu św iętej sprawy', i uczci godnie ten pod­
niosły akt hołdu dla Nieznanego Żołnierza. Uczci 
go naprawdę godnie!

o d  p o r o z u m i e n i a  p o l s K o  n f e m .
(Telefonem od naszego korespondenta).- 

Warszawa, (z) Z Loearuo donoszą : D ru-, Skrzyńskiego zc Stress^manin. Właściwie
gi tydzień obrad konferencji ro/.pociął się 
pod znakiem pierwszego spo-tkaa* riioJsta

jednak do pierwszego spotkania nic doszło w 
sposób, ,iak fcyks zamierzon-e, gdyż Sfcressc-
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ii.an na tę pici wszą, konferencję ni-3 przybył, 
poczem oświadcz.-,!, że szofer jego, wioząc 
go z wycieczki do Locamo, po drodze zbłą­
dził-i skutkiem tego Strcseman nie mógł przy 
być na czas.

Przed przybyciem Stressemana odbyła się 
konferencja Skrzyńskiego z Briandem, która 
1 wała 3 kwadranse, potem zaś koriferenra 
Brianda z Stressemanem. kióra trwała zalcf- 
dwię 10 minut i miała, charakter czysto for­
malny. Briand po ty-ch konferencjach oświadi 
czyi, że spotkaine sser Skrzyńskim ’ Stresse- 
manem przyczyniło s'o dobitnie do wy jaśnię 
rói sytuacji, gdyż wiacbmo już teraz, jakie 

rśą żądania Polski i Czechosłowacji. Wierzb 
niezromnie. — powiedział Briand — że PCska 
na zakończeniu: obrad podpisze także konwen 
Sie gwc-cm yii.ą, która jest traktatem uzupeł­
niającym paktu reńskiego.

Panuje. ogólne- przekonane, że-od  wyni­
ku rozmów polsko - nimt®ckeh za!oźy osi,de 
ezay rezuhot konferencji w L^carao. Deł-egą 
era franensCa i'polska są podobno w zupełnej 
kgy-Jyc co e’o BgsńmSffifcl czynienia nai- 
mnkwzycli ustępstw w zasackrczej sprawie bez 
piecz:; ństwa obu państw.

WanderysMIe oświadczył jfeorespondeu 
r>wi ..Kuriera Por.‘\  żc n!s  można Franc’? po 
zbawi ićkswobc dy działania w wypadku, 
gćiyby Polska stoły gb  przeJnjkykjjn agre- 
FL Sytuacja Polski i '  t w takim wypadku 
id:r.tyczna z sy łuac.lą Francji.

I-cteą ogólną oH:cnych narad jest kwestia 
zachowania orawa gwarancji Francji- w  sto-, 
śnr.iku Ód aliantów z, .fednoeseisni&m zapewnie 
nem Niemiec, że Francja nte uczyni użytku 
z tego prawa .w sposób sprzeczny ■z paktem 
reńskim; Delegacja francuska oświadcza.- że 
jaj-t. niesłychanie ważnym. aby Francja miała 
zup®łnic w olnc -ręce w razie agresji Niemięc 
przeciw -Polsce i Cziechosłowacji i mogła w 
ehmym w ypadu  nieść im pomoc automatycz­
ni2. Szukano wogóle focimtłki. uchylaiacej 
zracarhie paktu i gwarancji Anglii dla Nfe - 
m óc w wypadku wystąpieira Francji z po­
mocy dla jej wschodtiich sąsiadów.

Jak donosi .Kurjer Warszawski", ustęp­
stwa' przyznawane Nfemcom wyglądają jako- 
możliwość zwctln'enla ich- zupełnie z udziału 
militarnego w razie konfliktu i wdrożeń a 
akcji miitta.1 n»j przeciw napastnikom. Zdaie 

•••się przytem, żc ostateczni© okaże się nlemo- 
ny żbwom domaganie się od Niemców wol - 
nago przemarszu obcych wojsk prze-/ ich (e- 
rytorhun. jeżeli sprzeciwi się temu rząd 
i naród. —

va y iłfs zbyt melisie usfęasltfła
ffiemies?

Stresseman foądzie grał na zwlokę w ŝ oslOh 
ku do Polski. - Reakcja wśród sojuszn ków

przeciw ustępliwości dla Niemiec.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, (z) Wiedeński korespondent 
„Kurjera Warszawskiego" miał sposobność 
rozmawiać z wybitnym posłem jednego z ne­
utralnych państw, sympatyzujących z Enten- 
tą. Wyrazi! on obawę, czy czasem w Locar- 
no nic posunięto się za daleko w ustępstwach 
dla Niemiec, jeżeli delegacja niemiecka zażą­
dała zbyt wielkich usiępFw, ic  było onowiąz 
kiom aliantów zwrócić Niemcom uyvagę na 
to, że już sam fakt prowadzenia z nimi roko­
wań na stopnia równorzędnym stanowi o- 
greeme ustępstwG, z którego i tak Niemcy 
potrafią ukuć dia siebie potężny kapitał poli-

przyjęli pakt bez zDytnich ustępstw. Zoyteez- 
ne zaś folgowanie ich żądaniom stawia w 
trudnem położeniu Polskę, a yv obecnej chwili 
utrudnia niesłychanie stanowisko ministra 
Skrzyńskiego w  rokow uniach jego ze Slres- 
semanem. Byłoby dobrze, aby Stresseman po 
ustępstwach, uzyskanych od Brianda i Cham­
berlaina, nie powtórzył gry przeciwstawienia 
Benesza Skrzyńskiemu. W każdym razie — 
oświadczył wkońcu poseł — jest widoćznem, 
że Stresseman będzie grał na zwlokę w sto­
sunku do Polski, jak to zresztą wynika z wia­
domości nadchodzących z Locarno. Podobno

tyczny. Prosty stąd wniosek, że konferencja | jednak wśród sojuszników budzi się już reak- 
ofcęcna jest bardziej potrzebna Niemcom dla ! cja przeciw ustępliwości dla Niemiec i obja- 
-jdbudowanla ich prestiżu politycznego, niż so i wia się niechęć do przekroczenia zasadni- 
jnsznikom. j czyeh ram, jakie w pierwotnej konferencji za-

Niemcy, mówił dalej ów poseł, byliby I kreślono.

Umowa między.^Niemcami a Polsifą
a a  dojdzie do sku ku.

(Telefonem od riazoza korespondenta).
Warszawa, (z) Z Locarno donoszą: Ogól gdyż Niemcy postulaty w tej sprawie przyj­

mę przypuszczają, że według obecnego stanu 
rzeczy, konferencja skończy się sformułowa­
niem projektu paktu reńskiego wraz z arty­
kułami piątym i siódmym, które stanowią za­
strzeżenia ograniczające neutralność strefy 
nadreńskiej i uzależniają jednocześnie sfinali­
zowanie głównego paktu od równoczesnego 
wejścia w  życie umów pomiędzy Niemcami 
a ich sąsiadami. Przy sposobności omawiania 
sprawy wejścia Niemiec do Ligi Narodów 
kwestju ai t. 16-go zostanie pominięta. Do za­
warcia osoonej umowy między Niemcami i 
Polską prawdopodobnie teraz nie przyjdzie,

mą jedynie „ad referendum" przed rządami 
państw Rzeszy i komisją spraw zagranicz­
nych. Takie załatwienie sprawy byłoby pew­
nego rodzaju plastrem, zakrywającym istot­
ną bezpłodność czterotygodniowej dyskusji. 
Zwraca uwagę, że niemiecki sekretarz stanu 
Kempner, wyjeżdża dziś do Berlina, aby 
przedstawić Hindenburgowi wyniki propozy- 
cyj kompromisowych mocarstw. Sprawia to 
wrażenie, że Luther i Stresseman chcą w ten 
sposób odpowiedzialność za przyjęcie lub od­
rzucenie tych propozycyj zwalić w zupełność* 
na Hindenburga.

915 STRAJKÓW W JEDNYM ROKU.

Warszawa, 12 paźdóeirruka. (AW,). Głó­
wny Urząd statystyczny ogłasza, że w  roku 
T924 v. Polsce naliczono 915 strajków z łącz 
114 liczbą 560 tys. strajkujących pracowni­
ków. Strajków przegranych przez robotni­
ków było w .tern 32 pro-cent.

Niemcom sSe s fa f!
Dwu! cowa gra w polityce Niemiec. - Chcą 

pozyskać Anglję, a straszą Rosją.
(Telefonem od naszego kore wcadenta/.

MIN. SKRZYŃSKI CHORY.

Warszawa, (z) Z Locarno nadeszła wda-, 
dnmość, że minister Skrzyński zaniemógł na 
zapał n;e gardła.

Warszawa, (z) „Kurjer Poranny" donosi 
z Iocaino, że podczas przejażdżki po Lago 
Maggiore po raz pierwszy pomiędzy Brian- 
dem, Chamberlainem, Stres.senianem i Luthe- 
rem poruszono problem Rosji sowieckiej. De-

nej strony pozyskać dla siebie Anglję, aby 
móc tein większy nacisk wywierać na Fran­
cję i uwolnić się od wojsk okupacyjnych, a z 
drugiej strony trzymają po cichu z Rosją, aby 
w danym razie móc wysunąć ją jako atut

legacja niemiecka lawirowała przytem w taki | przeciw sojusznikom. To dwulicowa stanowi- 
sposób, że stanowisko, zajęte przez nią w tej j  sko delegacji niemieckiej nic przypadło do 
sprawie, wywołało na obu przedstawicielach j  smaku delegacji angielskiej, która nabrała
Ententy przykre wyrażenie. Ogólne jest zda­
nie, że Niemcy prowadzą dwulicową grę w  
polityce zagranicznej. Chcą mianowicie z jed-

przekonania, że Niemcom ani ulać, ani na nich 
polegać nie można.



,'WIEK N O W y“ Nr. 7292 z dnia 14 pażdaieni e 1925 9 '.

O CZEM TbftRZA KOBIETYCl! « . — BI —BK ■  m il TB — a—  — ■— BB— MKBiB— m 1111
To film o m ow icliitnoj datąd w rłtairie.

To fiim najp^K nieiei^cn Kobiet 1 lu o jó  t.
To cu d jw n r . wiat Kł PTUNA', £ cizi o aa tli ł

prtepi(jKn: <h pływaczaK h iorz udział. —
To utyx.no. bF T lY  BLYTHE w ęilć nej ro li

Znana na cały  świat j«Ko .K róiow t ff >ba" 
Film w ytw órni ,Fox«‘ w N e w  T o r

    —  jtt; a7 t— —nrKwaimBnuTr-aiTrr*1

o  z i m k o b ie t y

3 2 .4 5

K u.

Ł OSTATNIEJ CHWILI.

dileń rpiprawy SlBipra.
Kalif zsea sedżteEbr-przyslćittto

w sat^Ie.
la  raas Zalali# rtt prawa odraczana.

(d) Dzisieisza rozpraw a przeciw S te‘gerow5 
rozpoczęła się tragicznym wypadkiem, mianowi­
cie nagłym zgonem sędziego przysęgłego Zyg­
munta Sznlakicwicza, dyrektora Tow arzystwa 
Naftowego (Oazy ziemne).

Sp. Szulaktewtcz już na 20 minut przed go­
dziną 9-tą jawił s ę w sali rozprawi. Nagle, gdy 
tj Iko zdjął palto, zrobiło nui się nie dobrze i za­
chwiał s :ę na- nogach. Inni sędziowie przysięgli 
podtrzymali go ł wyprowadzili do sąsiedn'ej sali, 
Vv której zwykle toczą s''ę obrady trybunału i sę­
dziów przysięgłych. Tu śp. Szulakiewicza usa­
dzono na krześle przy stole i wldocznem było, że 
dostał on ataku sercowego.

W jednej chwili rzucono się na poszukiwanie 
lekarza. N estety służba więzienna i policyjna for­
malnie strac 'łą  głowę, stanęła bezradna i nie wie­
działa, co czyirć. Tymczasem chory wprost ko­
nał w oczacli obecnych i w chwili, gdy w gmachu 
sądowym było prawie dwieście osób obecnych. 
Wejścia do przyległych korytarzy były pozamy­
kane i nie można było dostać się do prezydialnego 
toletonu. Kilku sędziów przysięgłych wyb'egło na 
ulicę w poszukiwan'u lekarza. W reszcie zatelefo­
nowano do Pogotowia ratunkowego. Całe to po­
szuk iw an i lekarzy w sąsiedztwie gmachu sądo­
wego trwało prawie pół godziny.

I w chwili, gdy przybył lekarz Pogotowia ra ­

tunkowego oraz sądowy lekarz dr. Niementowski 
— śp. Szulakiewiez zakończył życie.

O wypadku tym zawiadomiono zaraz prezy­
denta sądu p^ Hawla, prokuratora Swobodę oraz 
uadkom) Parylewicza, szefa urzędu śledczego, 
poczern na miejscu zebrała się komisja sądowo- 
lekarska.

Na miejsce przybył również lekarz miejski 
dr. Kielanowski.

O tym tragicznym wypadku natychmiast za- 
wiadoiworio rodzinę śp. Szuluktewicza. Toteż 
wkrótce do gmachu sądowego przybyła żuna śp. 
zmarłego w raz z siostrzenicą jego, p. Sławińską.

Fakt ten w sądzie wywołał powszechne przy 
gnębieire i zdenerwowanie. Do przewodniczącego 
trybunału radcy Frankego udała s;ę deputacja 
sędziów przysięgłych z p. Zborowskim na czele 
oraz z wotantem Tadeą Gfittingerem, prosząc o 
odroczenie rozpraw y na znak żałoby po zgonie 
członka sądu.

Po chwili przewód, r. Franke oznajmił 
w  sali rozpraw, że dtósiy&zą lozprawe o d ­
racza do jutra rano.

Wśród wisłkiej ciszy i smufneigo nastroju 
oskarżonego Steigera wyprowadzono z sali, 
poczt/m ją opuścili sędziowie, obrońcy i dość 
licznie zabrana publiczność.

Nagły spa fuS isjf irys łs jł. 
sodozas rszłjm y Stelgera.

Dziś przedpołudniem sala rozpraw przy 
ul. Batorego była widownią wstrząsającego 
swym tragizmem wypadku.

Jeden z sędziów przysięgłych, Z ygm unt 
Szulałiiewicz, zachorował nagle a zanim 
zdołano sprowadzić pomoc lekarską, 

zaK ńczył życie  
skutkiem udaru serca.

Ten nagły zgon w  czasie rozprawy są­
dowej wywarł na obecnych przygnębiające 
wrażenie.

£.p Szulakiewicz był osobistością zna­
ną w szerokich kołach naszego miasta. Dłu 
goletni urzędn’1. Gal. Kasy oszczędności 
opuścił przed kilku laty tę .nstytucję, aby 
zaiąć miejsce dyrtktora „Gazów“, na k ióren

to stanowisku pozostawał do niedawni..
Dla prawości charakteru i zalet towa­

rzyskich zażywał wśród licznego koła zna­
jomych powszechnego a zasłużonego powa­
żania.

Przed wojną w również tragiczny spo  
sób stracił ś. p. Srulakie icz jedynego uko­
chanego syna, który zginął w przepaści pod 
czas wycieczki górskiej w Zakop tnem. Ten 
straszny cios dotknął bardzo ciętko ś. p. 
S uiakiewicza i podkopał jego żehzr.e do tej 
pory zdrowie. Choroba serca nurtowała od 
tej pory jego o ganizm, a': wreszcie, dziś po­
łożyła kres jego życiu.

Cześć pamięci zacnego człowi-ka.

Zasro«!9»ai8?-2 lnżptls
N .p  o rabunk««.y n.ezsiastych 

bandytów.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa. (z). Z Białego Steku diaiuszę: Nu 
inżyniera Keniga z dyrekcji robót publtóznycb, — 
który otrzj iiiawszy na wypłatę jrięe tysięcy gię­
tych, w yjechał z tenn plemgdzmi dc Grodpa, jw- 
padn niewyśJedzeni dotychczas bandyci, z który en 
■ieden żołaznym drągiem uderzył inż; niero w { ła­
wę, k/adąc go trupem na miejscu. Zabitemu za­
brano całą gotówkę w kwocie jvięć tysięcy zło- 
tyd i i znajdujące saę przy nim asygnaty na dwa­
dzieścia tysięcy złotych.

Kromłla bieżąca..
REPERTUAR TEATRÓW M1FJ. WE LWOWIE.

TEATR WIELKI.
W torek, 13. b, m. „Codziennie o- piątej".

TEATR NOWOSCL
W torek 13 tón. „Jej W ysokość Tancerka" o- 

peretka (premiera).
Początek pizedstnWień punk tnafnie o godz. 

730 wieczorem.

P o l e o a  m  ię  d a  d y k ta tó w  s te n o g ra i .  i m aszyn. 
1 rzy jm uję  do  p rzep isy w an ia  w sze lk ie  prace , w y p i„ , 
w iim  sty l, n ó m aczę  łrrn cu sk i, niem i c ! i na  p o ls k i ,  
te rm in o w o . Z ;'osz. p o d  ST E N O T Y P IST A  do  w iek u ,

272b

K, „ —  zdo lny  je s t  po- T Y L K O

10 K i is 1? PSbSIlŁfl MM
MARKIBTANKH 32655 Kino P»SAt

V Il-M A  ZAGADKA KRZYŻYKOWA pojawi się 
w fiitrrejszyłn numerze.

(c) W SPR JW IF  LOKATORSKIEJ zwołano 
na dziś wieuzór nadzwyczajne posied tenie Rady 
miejskiej. Sprawę referować będzie r. dr. Sokal. 
Loikatorzy, powinni tłumnie zjawić się pod ratu­
szem ze względu na ważność decyzji.

POSZUKIWANIE TABIEAU abiturjentów gi­
mnazjum lwowskiego z r. 1878, wykonanego w r. 
1918. Dla uczczenia 40 rocznicy złożenia egzami­
nu dojrzałości odbył się we Lwowie w r. 19)8 
ziazd kolegów, a ctta uwiecznienia tej uroczysto­
ści wykonane zostało z poiedyńczyeh fotografii 
tableau, które miało być ofiarowane Dyrekcji 
gimnazjum. Jest to duży obraz w dębowej ramie 
ze szkłem, na którj m u góry widnieją oba gimna­
zja (Franciszka Józefa czyli obecn e Stefana Ba 
torego i Bernardyńskie) stanowiące wówczas jed 
ną całość. Od tego rysunku biegną naokoło po 
brzegacii obrazu kwiaty, wykonane ręcznie z na- 
klejanek barw ni cli papierków, w oddziale m alar­
stwa lwo\vsk‘ej Szkoły przemysłowej. Na dole są 
cyfry 1878 (rok złożenia egzaminu dojrzałości i 
1918 rok etiozdu). Przed oddan'em obrazu D yrek­
cji gimnazjalnej w j stawiono go w oknie Bazaru 
krajowego przy ul. Akademickiej. Pp . ' jakimś cza­
sie zwrócił się orgaiózaior zfazdu, st. ra tk a  kolei 
Mrmerling do tercjami gimnazjalnego. zapłać ł ma 
ró\vnocfeśif*e za przeióestenie obra/u  z Bazaru do
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iSó n o  „L- E  W ‘ za w ia d a m ia
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Odbywać się będą stąłe \ <y-  
•  t ę n y  u l u n l v  ń.ea publiczności iremiraa irononsKieio.
timnazjum I poprosił o wręczenie go P  Dyrekto­
rowi. Uważał on rzecz w ten sposób jako stanow­
czo załatwioną. Tymczasem tercjan z tein prze­
niesieniem sic nie pospieszył, a  w m ędzyczasif, 
nie przeniósłszy obrazu zmarł. Obraz ten nie 
przedstawia ala nikogo żadnej wartości i przypu­
szczalnie musi jeszcze gdzieś bezużyteczn * leżeć. 
SI. radca kolei Kazimierz Hemeriing (ul. Zyblikie- 
wlcza 52) uprasza uprzejmie każdego, któryby 
o tym obrazie coś wiedział, o doniesienie mu, 
gdzte sig on znajduje, gdyż chciałby go na właści­
wo miejsce, tj. do gimnazjum Stefana Batorego 
jak najrychlej przenieśli.

(rs> SKARGA ZACZADZONYCH. Dowództwo 
miasta we Lwowie ttrządzdo w podwórzu swej 
realności, w małym hudynku kucluiie. Dym wę­
glowy z tej kuchni ścieli się gestem! chmurami 
po okolicznych kamienicach, zatruwając powietrze 
kilkudziesięciu rodzhiom. Zaczadzeni mieszkańcy 
apelują tą drogą, do DOK., ażeby zakazało odno­
śnym czynnikom zatruw ać dymem sąsiadów.

gyygp— .......
W  4i%l( ki dostaliśmy dodat­

kowo jeszcze trochę losów  lotei ii klanowej d o  
J u t T i ^ h l T S O  ciągnienia i S p rz e d a y ią ć  jc 
będziemy (póki zapas starczy) dziś . jutro 
z prawem gry przy piei wsze .dąsie. Cena całe­
go losu 40 zł., połówki 2 ’ ł -  ćwiartk lO d. 
Dom Bankowy SCHltTZ I -H&JES, 
Lwón, il. Marjacki 7. 320%

TOWARZYSTWO PRZYJACIÓŁ FRANCJI. 
1CUR3Y ISjZYKfi FftPNCUfXłlQC

Rok czw *rty . W 1924/25 r. 300 u c zestn ik a  . U fp ijy  
d o  14. p aźd z ie rn ik a : I. Gi mi :Jum, a Kubcsl od
godz . 6 — 8. P o c z ą te k  k u rsó w  16. paźd z ie rn ik a . 32564

Teatr Narodowy w W arszawie był w piątek wi- 
dowiiią .'ipontanic^nei manifestacji ku czci Ludwi­
ka Solskiego z okazji 50 - lecia jego pracy' sceni­
cznej. Uroczystość odbyła się podczas premiery 
sztuki Kaźmierza' Brnńczyka p. t. ..Hetman Sta­
nisław ? 6iidewski“. Przedstawienie zaszcz-j clii 
swą cnbecrioScią: p Prezydent Rzpltej i p. minister 
gen. Sikorski. Wśród mnóstwa nadesłanych pism 
gratulacyjnych znajdowały się pisma premiera 
Wł. Grabskiego i min. oświat} p. St. Grabskiego-; 
nadeszło- także pismo od Prezydium m.- Lwwwia.

Po akcie drugim wokół jubilata zebrali się na 
scenie jego koledzy, przedstawiciele i delegacie 
teatrów  z całej Polski oraz szregu instytucji pu­
blicznych. W imieniu dyrekcji teatrów  miejskich 
przemówił p. dyr. Rastkowiski, w imieniu kolegów 
z teatru Narodowego p. Kotarbiński, w imieniu 
Związku artystów scen pińskich p. Mazurkiewicz, 
następnie zaś deiegaici miast poszczególnych, mię­
ci zy innymi Lwowa; (p-p. Trapszo i Jadlfc-z).

Zasypany mnóstwem wieńców i upominków, 
wzruszmi-y jubilat dziękował za okazaną mu ser­
deczność i uznanie. Napięknie-isze wirażente w f i  
wart momcitt, gdy jubilat z ijlfrócl gronu grą-tu- 
lantów wyprowadził zapomnianego w tym zgieł­
ku jubileuszowym autora oztuki, p. MroiV«:y.k.a i 
podziękował nm z.a to, że sv- oją sztuką umożliwi! 
nul kreowanie szlachetnej postaci wielkiego boha­
tera polskiego.

W  lak piękny sposób zespoMir się debiut no­
wego autora i zloty jubileusz sławnego- aktora.

Z e &a!\ odczytowej.
JAK ZDOBYĆ POWODZENIE?

Dwa dalsi.e przemówienia na ten teir.-al wy­
głosił X Oraczewski w sobotę i niedzielę ubiegły 
przy jeszcze tfunmiejszym, ntó poprze cli uo, na­
pływie słuchaczów.

Przytoczywszy, przykład Am-erjjki, gdzie lu­
dnie obok zajęć cocteicnnych poświęcają codzieti 
czas pewien uczeniu się nowych rzeczy, i dzięki 
temu nierzadko zmieniają sobie za-w ód na sto­
sowniejszy, stwierdził prelegent, że u nas brak  
jest fachowców w każdej niemał gałęzi pracy 
z tego powodu, że z a  wiele maimy wiedzy ogól­
nej, a za mało kształcimy się zawodowo.

Powodzenie zależy od’ umiejętności z-dobywa- 
rtiia cliszyc-h wyników jak najmniejszym nakładem 
encrgji Trwonimy aa wiele energii na wiedzę 
abstrakcyjną, ale abstrakcje w tedy Udko mają 
silę, kiedy — zidanLrn prelegenta — stosowane są 
praktycznio.

Uozutune wydatkowanie cnerji polega ust ry ­
tmie. Stasują*:' go, można' nie 6 lub 8, lecz 20 go­
dzin dziennie zużywać na pracę wydatną, a 2—3 
godaki poświęcać snowi. Rytm życiow y tego ro- 
dz-ajti pos;cdIi Jaipoikizycy, i dzięki temu zwal­
czyli Rosję, a w przyszłości zwalczą S tany Zi 
dnaczioine. Rytmoiogja jest w Ameryce nauką, —- 
traktowaną na uniwersytetach. Pozatem  rytm  w y­
rób; a poczucie taktu.

Rytmy życiowe u ludzi należą do równych 
typów. Są takie, które wznoszą się potężni,i.e w 
górę, a potem załamują się nagie i opadają na 
resztę życia Sa inne, co wznoszą się i opadają 
iaćlisto, pozostając jednak przeciętnie na jednym 
poziomie. Są takie, które po każdym upadku 
wznoszą się o szczebel wyżej, niż poprzednio. Są 
wreaacio te najwarto-ściaw sze, które mimo falowali 
dążą cięgle w górę aż do końca życia.

Tu mmvca wyraził żaL, że nie może tydh po­
jęć szerzej rozwinąć, gdyż tca&edją jego jest to, 
ic  musi być nieraz powierzchowny, a następnie 
przeszedł do wykazania zyubnej roli, jaką dla wy- 
datiiości pracy mają podniety sztuczne w rodzaju 
aikoho-hi, morfiny ctc.

Ekonomia w ysiłków uznawana jest w Ameryk 
ce powszechnie, ą za przykładem Printice Mu!- 
lorda kładą lam nadto nacisk na to. aby to wy­
siłki odbywały się pogml/iis. Energia p-T-wiuruj być 
uśmiechnięta;, bo pracał, wykmiyw ana z nmsiC, — 
z niechęcią. nic przynosi owoców.

Dalszym warunkiem powtłdsenia jest skupie­
nie. Dziś świat jest staje roztargniony, wszyscy 
są niewolnikami „trzech M“. a to: mementu, mnie 
mań i mody.

Nie będżie jednak' powodzenia boz wmli. — 
istnieją wprawdzie różne system y kształcenia 
woli, ale wszystkie są. sztuczne, bo posługują się 
albo autcuługgestją, albo asocjacja myśli i roznie­
cali iom uczuć (Pu.yot). "ibo wreszcie sięgają do 
jogi Ludyjskicf. Zazwyczaj w prowadzają ćwiczenia 
oddechowe według. Hatliajogi (ąthinson, Lutosław­
ski) a tymcaasem Rama Bhargact, pesanmy przez 
tno-wcą w  Berlhiie. wyjaśnił mu, że rytm odde­
chowy jest dopiero ^wynikiem rytmu myślenia.

Zresztą system y europejskie kształcenia wmli 
zazwyczaj nie wierzą. po co ją kształcą. —- Boz 
szczytnego -osin życiowego wola nie zda się lia 
nic, a na odwrót, e! 1 wzniosły sam w-oię raz-wijui. 
Próżne jest uniewinnianie się przed soba bralkiem 
uzdolnień wrodzonych, ho według sta tystyki dz.ie- 
u/icz-} się tylko 10 procont cccii tych, a 90 pn i. 
cc.ul dobrych

W reszcie tk> powodzc-nra konieczny jest en­
tuzjazm, a krzesać go w sobie można przede w . 
szystkiem wiarą w człowieka. Ludzie są wpraw­
dzie źli, ale człowiek Jest dorbry. V' każdym tli 
iskra debra, a właśnie wadą narodową, która nas 
w niewolę zapędziła, jest niewiara w ludzi i krzy. 
żowątiie własnych proroków.

Fałszem Jest tw ierdzenie: Si vis palcem, para 
helium, bo Chrystus powiedział ,.Potkaj mój zo- 
slawuję w-am‘-. My Polacy marny ludziom dać oaś 
więcej n'ż wuątie, maimy im dać miłość. Gassdhl 
w Indjach wojuje nie mieraem, lecz sercem i dziś 
i es; leaderem trzystu milionów ludzi.

J4k myiną drogą jest dla nas Hathaja-ga; tak 
sanio zawodne jest zagłębianie się we wiedzę ta’-  
icwmą. Podobnież spirytyści sczukają waraosieiiia 
dticlia w swych seansach, a tyi-ko o liJur głową 
biją. Wsuitkiein jest newroiza kłb obiąkauie. Tern 
gnożniojsza jest magja c-zarna i wróżbiarstwo, zle 
siły bo-wś-m istnieją rzeczywiście, nieraz od nas 
potężniejsze.

Entuzjazm nie jest możebny bez w i a r y  w nie­
śmiertelność. Szczęśliwy ten, k ta  równie jek mow 
ca, nietylka wiier/y, ale i wie. że jest nieśmier- 
teiucSć. Słusznie nió-wi Claudie Bernard: „La. mort 
est la vic“.

N deży również wierzwć w' cywilizację — 
Atlantyda nie nadartno isłi#ałtf, a diociaż c.v-wi.’i- 
zacje wzrastają 1 girną. ta  jednak spo-cLdeiwuny' 
lirze/. Milierytów koniec świata w r. 1957 uapewu-o 
nie będzie zagładą cywilizacji. Tr, samą myśl 
znaleźć można w Cies?Jkoyvskiego, św. Mats-nsza 
i św. Augustyna. Świt.

ftMat Sr. senłć2» u  a*il jfP II!
p r z e n i ó n l  s i ę  d o  L w o w a  
i p iiw śdzi kancelarię wspólnie 32119

Z
Laow uL SyHsfuska l  ^2. fg l 33

iw i 0IŁ •  i f l t i
o dynuja od 10—11 i ot* 3—4 32272

u l i c a  1. 1 1 . — T e l e f o n  7 4
J e # s j a l l » t 4  ń . e r k b  w e n « r 'u x n ,  i s k ó r n y ; h

l a r - 1 ,  r n i a i ^  h w ^ ł ł . f j . K o , . ? ^ ;
3—6, W  niedzielę 1 - f ,  L «i6rr, ul. ASNY C  ‘ 
( ró f  ul, Pańrkiej). Tel-fon 48—01. 32530

Z a  szczere  i życzliwe zajęcie się po­
grzebem mego męża ś. p. Wilhelma Pie- 
M ew skEegO , zm arłego w Stanisławowie dnia 
5. b. m., c-raz za oddanie  Mu ostatniej przy­
sługi przy okazaniu wielkiego współczucij,  
wyraża wszystkim P anom  Przełożonym , Ko­
legom l Towarzyszom, oraz  Znajom ym  ciche 
„Bóg zapiać*. 32649 Ź O M  I » y n .
Z  dn 1. paźd z ie rn ik a  1923 o tw o r ^ łe m  we Lwo­
wie gsrzp u l. B « r f o s x a  a te w A C k !; g ę  1 0 , I p,

lYackiwiile kostiuiiiSw
I £utrl<sn dapsfclctt.

N ah y w rzy  g ru n to v rn e j p rak ty k i w p ierw szo rzęd n y ch  
pr» -o w o iac li, irędę się  s< sra ł w y konyw ać w szelk ie  za- 
m ów ien ia  jak  najlep ie j i p o  um iark o w an y ch  cen ach .

32571 j d z e f  T a c a s a .

znakomita pianistka, absolwentka Akademii 
muzycznej we Wiedniu, długoletnia uczenice 
Leszetyckiego, obiqła kurs wyższy forta- 
pianu w Lwow. Instytucie Muzycznym.
Wpisy codziennie od IG— 7 wieczór. 32563
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M  mLvaołsiE m la  tlrośyM  ?
(rs) Drcżyzua wzmaga się w naszerni mieście 

w dalszym ciągu, wywołując słuszne skargi ze 
strony caiej ludności, udręczonej t yloletnim bra­
kiem poprawy swej ciężkiej doli.

W ostatnich dniach podrożał ponownie na­
biał, cukier i jaja, których cena dochodzi już do 
20 groszy za sztukę.

Drożeją również gwałtownie tłuszcze. Tę 
zwyżkę cen tłuszczów' spowodował zakaz importu 
z zagranicy oraz wysokie cła. Następstwem teigo 
jest pojawienie Się tłuszczów zagranicznych, n. p. 
dotychczas taniego smalcu amerykańskiego, — 
w handlu paskarskim, miast w otwartej sprzedaży 
w sklepach. Ceny nabytego u pokątnych paskarfy  
smalcu amer. są o 100 procent droższe <A do­
tychczasowych cen w sklepach. Ponadto droższy od- 
przewidziani ch we Lwowie taryfą maksymalną 
cen — tłuszcz wywożą spekulanci do tych miast 
prowincjonalnych, w których taryfy maksymalnej 
niema i tam go w wielkiej obfitości i korzystnie, 
ale dla sv, ej kieszeni, spienężafą. Wy wołuje to

brak tłuszczu we Lwowie, a  brak ten jeszcze 
bardziej wzmaga apetyty spekulantów' i zwiększa 
drożyznę. Skutkiem bezsensowych zarządzeń wpa 
dliśmy tu w błędne koło, z którego jaknajprędzej 
należałoby znaleźć wyjście, by nie narażać ludno­
ści na dalsze klęski. — W ytwórnie przetworów 
z tłuszczu, jak np. sera itp., zawiadomiły już ae.. 
tajlistów we Lwowie, że produkty ich uległy pod­
wyżce, podobnie dzieje s*ę na innych polach w y­
twórczości

W  mieście daje się zauważyć w śldepach go­
rączkowa tendencja do zwyżki cen, zwłaszcza1 
artykułów odzieżowych i galanteryjnych, w obli­
czu nadchodzącej zimy. Znikły niemal doszczętnie 
ostatnie niedobitki kartek z cenami z wystaw,

A tymczasem nie słychać wcale o atocjł za­
radczej władz, których obowiązkiem jest walczyć 
z lichwą i drożyzną. Czyżby nie było komu 
przypomnieć im konieczności podjęcia pracy nad 
obroną ludności przed katastrefą?...

I S r w a w y  j m * s » ^ n .l lŁ .
NAPAD NA TAŃCZĄCYCH. — KIJE, CEPY I WIDLA W RUCHU. — POLICJA 7 TRUDEM OPA­
NOWUJE SYTUACJE.. — ZN.sCZNA LICZBA LŻEJ I CIĘŻEJ RANNYCH I POBITYCH.

Kołomyja, w październiku. waary posterunek policji w Kluczewie, nie mógł 
Spokojna' zazwyczaj wieś Kluczów M ały pod początkowo dać sobie Tady z walczącymi, dopiero 

Kołomyją, znana z doskonałego nabiału, stała się przy pomocy okolicznych posterunków, udało się 
widownią burzliwych zajść podczas tak zwanego rozbroić i p(konać awanturników, z których część 
„praźniku**. Parobcy i dziewczęta z tej wisi1 zafoa- odstawiono do aresztów tut. sądu, skąd ocUpowia. 
wiali się ochoczo przy  dźwiękach kapeli wiejskie, dać będą za gwałt publiczny.
na tłoce (pastwisku gminnem), goy niespodlzisnie 
napadli na nich uzbrojeni w kije i koły parobcy i 
dziewczęta z sąsiednej wsi Klucj owa: Wielkiego.
W ywiązała się gwałtowna bójka1, do której p rzy ­
łączyli się później starsi gospodarze z obu wro-

P o  obu stronach jest spora1 liczba lżej lub 
ciężej rannych, oraz są zinalcsme szkody materialne 
z powodu z iszczen ia  ubrań itp.

„Selariskij P rapor*‘, donosząc o tern zajściu — 
wysnuwa ze stanu oświaty wsi _ ruskiej smutne

gic.h gmin. W rękach walczących znalazły się refleksje i nie szczędzi uszczypliwych uwiasg pod; 
wScKai, cepy, grabie, a nawet kosy, któremi obie adresem ..patriotów*1 ukraińskich, uprawiających 
strony szerm ow ały przez dłuższy czas. Zaalanmc- wielką politykę, a zaniedbających lud.

?? AGRUMINA ??
*2750

Stanisławów, 12. października.

Z SALI ODCZYTOWEJ. Staraniem  Tow arzy­
stw a „Młodzież polska** odbył się we czwartek, 
dnia 8. października w małej sali Sokoła odczyt 
p. dr. Stanisława Hamerskiego na tem at: „O gru- 
źlicy**.

Z ŻAŁOBNEJ KARTY. Tadeusz Artychowski, 
członek założ.yciel, prezes i długoletni członek 
Wydziału Sokoła-M acierzy w Stanisławowie — 
zmarł w naszem mieście w tym  tygodniu.

POŚWIĘCENIE SZTANDARU SOKOŁA-MA- 
C1ERZ\. Polskie Tow arzystwo gimnastyczne So­
kół I. w Stanisławowie doczekało się wspamałej 
uroczystości. Dzięki1 frfcjatywłe komitetu Pań 
zakupiono sztandar, którego chrzestnymi rodzica­
mi byli JW P prezydentowa Chowańcówa, gene­
rałow a Kowalewska, ayr. Stachiew;czowa, M,. Le­
szczyńska, wolewoda Aleksander Des Loges, p re­
zes W  Chowaniec, generał Kowalewski i prezes 
Sokola M. Dzlekoński. Uroczystość rozpoczęła s:ę 
o 8.30 rano pochodem drużyn sokolich do kole­
giaty, a po mszy św. o godz. 10-tej nastąpił dal­
szy' cłąg ceremonj' Następnie wręczono Tow arzy 
stwu sztandar, poczem rozpoczęto wbijanie gwo­
ździ oraz wpisywanie się do księgi pamiątkowej.

WYSTAWA PIÓR I OŁÓWKÓW. Staraniem 
hurtowni kramów szkolnych, zorganizowanej 
przez Ognisko Nauczycielskie w Stanisławowie,

odbyła się w sali konferencyjnej szkoły im. kró 
lowej Jadwigi, a dzięki staraniom prezesa Ogni­
ska p. Gatnikiewicza, pierwsza w ystaw a p ó r  i 
ołówków. Impreza miała na celu przedstawienie 
produktów krajowej wytwórczości i przekonanie 
o konieczności poparcia jej. Zwiedzono ją licznie, 
dyskutowano szczegółowo o składnikach i cenie. 
W śród obecnych zauważyliśmy p. inspektora 
Furmanktewicza.

ZE SPRAW NAUCZYCIELSKICH. — Walne 
Zgromadzenie członków OgiFska Nauczycielskie­
go w Stamsławowie, przy  obecności 61 członków 
nie przyjęto jednogłośnie rezygnacji p Gatnikie- 
wlcza ze stanowiska prezesa, a na zjazd w Zako­
panem wybrało następujących delegatów: prezesa 
Gatnikiewicza, oraz kok p. Gadzińską. Ponadto 
członkowie Stowarzyszenia opodatkowali się do­
browolnie na 1 proc. miesięcznej pensji w celu 
przyspieszenia ukończenia budowy sanatorium 
nauczycielskiego.

Z POLSKIEGO TOWARZ. POLITECHNICZ­
NEGO. Bibljoteka Tow arzystw a została urucho­
miona z dniem 7. bm, Czytelnia mieści się w sali 
konferencyjnej Dyrekcji kolejowej na I. piętrze. 
Lokal otw arty w każdą środę od godz. 18-tej.

DYŻUR APTEK. W tygodniu od 11—17 bm. 
włącznie, w nocy, w nagłych wypadkach wydaje 
leki apteka Beilla. Rynek.

TO, CO NAJWAŻNIEJSZE. Teatr im. Aleks, 
hr. Fredry nod arty&tyeznem kierownictwem p. 
Juljana Końskiego przygotowuje obecnie dosko­
nałą sztukę Jewreimowa — „To, co najważniej- 
sze“. Reżyseria fl. Orwicza i praca zw'ększonego 
zespołu, pozwala żywić najlepsze nadzieje, oby 
tylko publiczność nasza ocknęła się z uśpienia i 
pospieszała tłumu e do teatru, bo w obecnych w a­
runkach... jęak zac^w tiłfc ie  — to... co najważ­
niejszą.

Ntfire dziecko zoicrwszei 
serii fest najpiękniejsze?

KT7 ‘O K , upowa Mający do głosow ania  
w konku sie piękności dziecka.

I. SERJA
1) Nazwisko dziecka_

2) Numer fotografji

Na Kuponie nalcjży wypisać nazwi­
sko najpiękniejszego dziecka, ora?, nu­
mer odnośnej fotografj i  i p r z e la ć  go
de Redakcji „Wieku Nowego", Lwów, 
Ss a ła  4 pod „Konkurs piękności dzie­
cka" 3 o czwartku 22 bm. 7

Jeden Czytelnik może nadesłać 
w ięcej kuponów.

Każdy kupon Uczy się za jeden głos. 
Dz ecko, Któ e w  tem głosow aniu  

•ttrzyma największą ilość Kuponów, 
przechodzi do ściślejszego ostatecznego 
głosowania.

Termin nadsyłania fotegra;. j  o p ły ­
wa z dniem 31 paździei itta *925.

_ RODZINNE NAPADY. Hubczak W ładysław, 
Marja, Jan i Bronisława napadli na dom Andrzeja 
Lenarta, zam. przy ul. Knlaziewtcza 4, przyczem  
W ładysław  Hubczak, przystąpiw szy do napad­
niętego z krzykiem: „gdzie syn Piotr, ja go zabi- 
ję“... wybił... okno pięścią a następnie wszyscy* 
napastnicy chwycili kamienie i poczęli obrzucać 
niemi rodzinę Lenartów, powodując ciężkie uszko­
dzenia cielesne. Doniesiono o tem do tutejszej 
prokuratury. J. Z.

Na przedślubnej uczcie zab ił rr »tHę.
W dumu przy ul. Kopernika 14, w  War­

szawie mieszkała od ki’kunastu lat 50-!etnia 
Wiktorja Boczkowska, właścici lka sklepu, 
wraz z synami: 3ó-letnim W ładysławem i 
28-letnim Eemundem.

St?rszv, Władysław, będąc od  kilku 
lat bez zajęcia, pozostawał stale na utrzy­
maniu matki, którą prócz tego nac:ągał na 
znaczne IcWoty, używane przezeń na hulanki. 
Ponieważ Boczkowska me mrjąca zbyt wiel­
kich dochodów ze sklepu, zmuszona była 
odmawiać mu niejednokrotnie żąaanych  
sum, nicpoń lżył matkę n cprzyzwoit jmi 
słowami i wszczynał z nią awantury, alar­
mujące sąsiedztwo.

Z okazji mającego nastąpić za parę 
dni ślubu Boczkowskiego, urządził on u cztę, 
na któ>-ą zaprosił kilku znajomych i b/ata  
Edmunda. W trakcie uczty około północy  
W ładysław B. posprzeczał sie z matką, 
przyczem uderzył ją i pchnął tak silnu , ie  
ta, uderzywszy głową o ladę sklepow ą  
padła bez przytomności na ziemię.

W ówczas wyrodny syn przen:ósł z bra­
tem matkę do mieszkania i położywszy :ą 
na łóżku, powrócił do gość,, kontynuując 
zahawę do godziny 4 rano. Gdy już wszyscy  
uczestnicy libacji rozeszli się i w  domu po-
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pism o p eiw i^ c^ n e naszej m ło d z ls ły .

został jedynie zbrodniczy syn, ten nie trosz- Edmunda, przebywaj jce^o u znajomych
przy ul. Tamka.

Edmund B. zaalarmował policję, która
CZ4C się wcale o matkę, leżącą wciąż nie­
przytomnie, położył się spokojnie spać.

Gdy obudził się rano około godziny 
8 i stwierdził, że matka nie żyje, wybiegł 
z mieszkania i zawiadomił o wypadku brata

wyrodnego syna aresztowała.
Przy mordercy znaleziono 1.240 zł. 

zabrane matce.

S P O R T .
TABELA GgiR O PUHAR L.3.O.F.N.
m Mmm Czarni Pogaś ŁLchja Polania Sparia Gier Panfclów

S to  sunę 
bram ek M at

Hasmenea
4 3 3 : 3 1 : 0 

1 : 1
4 : 1 
4 : 1

3 : 1
4 : 2 8 14 ! ł : I 2 1 .

Czarni 3 ; 4

B S

1 : 3 7 : 3 
6 O

6 : 1
3 : O

7 : 2
3 : 1 8 12 36:15 2.

Pegoń 3 : 3 3 : 1 3 : 0 1 : 1 4 6 12:5 3 .

uchla
0 : 1
1 : 1

a : T 
O : 6

O : 3

i i i
1  i 1 3 : 2 

S : O 8 6 15:21 4.

Monia
i : 4 

1 : 4
1 : 6
O : 2

1 : 1 1 : 1 2 : 1 7 4 ?: 18 5 .

Sparta 1 : 3 
3 : 4

2 :  7
1 : 3

3 : 3 
0 . S

1 : 2

W
7 O 9:27 6 .

PIŁKA NOŻNA.

WY NIKI KRAJOWE.

Sobota 10. paźazt AZS.—Czarni I B. 3:2. 
N.odiieia 11. paźdz. Czarni I B.—błękitni 7:0.

K R A K Ó W .

M^KKABI-KRAKOWIANKA 2:1 (0:1). Finał 
o ptihat KZOPN-u dla rezerw klubów A Masy ro­
zegrany zostanie między Jutrzenka a Cracoyią.

BIELSKO T" r J

3 pt>. strz. podh.—Jutrzenka 1:1. * ^  '

ŁÓ D Ź.
Ko!. Sędziów Krakowa—Kol. Sędziów Łodzi 

3:2 (1 0).
LTSG. -W idzew 3:2 2:0*

KATOWICE.

75 pp.- Amatorski 4:3.
I. FC. Katowice—Roździeri 11:1, 
Amatorski KS.—Mysłowice 2:1

WILNO.

P

Jt \
A •

1 pp. Leg.—Makkabl 2:2 (0:1) . ^ \
Pogoń— 1 pp. Leg. 4:0 (3:0)

WARSZAWA. -  *

Legia--polonia 3:1 (0:0). Sensacyjna klęska 
mistrza stolicy.

W arszawianka—Varsovia 5:2 (3:1).
“ogon—Makkabl 1:1 (0:0).

SPORT W CZFRNIOWCACH

- Piękne zwycięstwo w matcim piłki nożnej. z 
klubem sport, rumuńskim Dragos-Vuda ma do za­
pisania nasz klub sportow y „Polonia1. Match nd-

byf sfę w sobotę z wynikiem 5:0 na korzyść Po­
lonu. .-r :

WYMKi ZAGRANICZNE.
WIEuEN.

Spor.cłu/—Hako-h 3:2 (2:1).
V lenna—Aemlra 4:1.
.imatori;,—Slmmerlng 3:1. 1 ' '

Slot aa-—Rapld 5:4 (3:tt).

BELGRAD.

Belgrad—Bukareszt 8:0.

BU D A PE SZ T .

Praga—Budapeszt 1:0 (1:0)., ’ '

PRAGA. „

Czechos.owaci*—M ęgry 2:0 (0:0). Czesi byli 
lepsi i zasłużenie wygri U. Bi ani ki strzelił K rtto- 
chwil i Dworzaczek. Sędziował 9. Retschury.

LEKKA ATI ETYKA.

DRUŻYNOWE ZAWODY SZTAFETOWE O PLA­
KIETĘ LOZLA.

O dbyte-w  dniach 9. i 10. października sztafe­
ty . szwedzka (100-  200—300—400) i  olimpijska 
(100- 200—400—800) przyniosły zwycięstwo dru­
żynom Czarnych w czasach: szwedzka 2 min.
15.8 sek., olimpijska 3 min. 57.4 sek. W  sztalede 
szwedzkiej osiągnęli diugle miejsce Kadeci w cza­
sie 2 min. 18.3 sek., trzecie AZS. w czasie 2 min 
19.6 sek. W  sztafecie olimpijskiej drugie miejsce 
AZS. w czasie 4 rnią. 01.4 sek. (zdyskwalifrkowa- 
ny za wstawienie nowego współzawodnika), trze­
cie miejsce Kadeci w czasie 4 młn: 22.2 sek. (zdy­
skwalifikowani za nieprzep^ow ą zmianę pałeczki 
100—200 metr.). - ^

Ostatnia ze sztafet 10X 100 m. (wahadłowa) 
odbędzie się we środę 14- października o godz. 
15-tej 40 non. na boisku I LKS. Czarni.

PIĘCIOBÓJ KS. POLONJA.

W pięcioboju Polonji warszawskiej zwyciężył 
AZS. uzyskaw szy 9.248*057 punktów, przed Po- 
lonją 9.055.465 punktów 1 W arszawianką.

Skok w dal: W asiak (Pol.) 6.12 m.
Rzut oszczepem: Szydłowski (AZS) 51.16 m. 
200 m.; W eiss (AZS) i Rothert (Pol.) po

23.8 sek.
Rzut dyskiem: Cejzik (Pol.) 40.43 m.
1500 m.: Centkiewicz (Varsovia) 4:24.5.

% BIEG ROZSTAWNY O NAGROLĘ PASTO­
RA LOTHA — 1500+3000+5000 plus 5000 plus 
3000 plus 1500 w ygrał również AZS. warszawski 
przed Polonją w czasie 1 godz. 4 min. 2 seK.

ŚWIĘTO SPORTOW E W STANISŁAWOWIE.

III. Turniej tennisowy.

Ciągła niepogoda i idąca zatem niezdatność 
kortów spowodowały, że turniej tennisowy, nale­
żący do wielkiego św ięta sportowego, urządzone-

na Jclasę A i B. Wyniki były następujące:

Gra pojedyncza pauów Id. A.

Falk—Horn 6 :1, 6:1; KuźnFński—Lieberman
6:2, 6:2; J. Raczyński—Gurawski 6:1, 6:2; M R a­
czyński—Schenkelbach 6 :1, 6 :0.

Półfinał kl. A.

J. Raczyński— M, Raczyński 6:4, 6:3; T. Kuź 
miński—Falk 6:3, 6:2.

Finał kl. A.

T. Kuźmiński—J. Raczyński 6:3, 6:2. 1 

Gra pojedyncza panów kl. B.

Gotesman—Bandrowski 6:1, 6:1, Scbnier-
cler—Schor r 6:0, 6 :0 ; Horowitz—Falk 6:1, 6 :0 ; 
M ondschein--Laufer 6 :2, 6:0.

Półfinał kl B.

Horowitz J.—Horowitz Al. 6:1, 6:0; Horo­
witz J.—Mondschein 6:2, 9:7; Gottesman—Schnie' 
cler 6:2, 6:3.. ' k --"y ^  - - - -

Finał kl. B.

Gottesman—Horowitz J. 6:1, 6:1. -  -

Gra pojedyncza pań.

I. Kuźmińska—Safrinowa (walk-over); I. Kuź 
mińska—Bardachówna 6 :1, 6 :0.

j ' j Gra mieszana.

I. Kuźmińska, T. Kuźmiński—Safrinowa, Falk 
(w alk -o \er); lr. Kuźmińska, T. Kuźmiński— J. 
Kuźmińska, J. Raczyński 2:6, 3:6.

Gra podwójna panów.

J. Raczyński, M. Raczyński—Falk, Liberman 
6:4, 6:2.

Tak więc mistrzem Stanisławowa w tennisfe 
na rok 1925/26 został p. T. Kuźmiński. W  klasie B. 
pierwsze miejscę zajął p. Gottesman, w grze poje- 
dyńczej pań p. J. Kuźmińska, w grze mieszanej J. 
Kuźmińska i J. Raczyński. W grze podwójnej pa­
nów wyszła zw yc!ęzko dwójka, którą reprezento­
wali pp. J, Raczyński i M. Raczyński.

Organizacja zawodów bardzo dobra. PKS. 
Sokół za urządzerde wszystkiego należy się pra­
wdziwa podzięką. Żywimy nadzieję, że tak owoc­
na praca tego T o w arzy s tw  nie - ustanie, lecz 
owszem oóidzie naprzód i z każdym rokiem przy­
niesie nam coś lepszego i innego. (Z)
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Drzewo, w Wónm mejdule tle
piwnica.

W miejscowości 
Emprade, we Francji, 
znajduje się olbrzymi 
dąb, mający objętość 
trzynastu metrów. W 
dębie tym mieści się 
ogromna piwnica, w 
której można umieścić 
trzy beczki wina. Pi­
wnica ta posiida silne, 
dobrze funkcjonujące 
drzwi.

Sircitn? prz«?pewlełSne 
wiosltlrso salsmalosa.

Stras ,te trzęsienia ziemi.
(b) Sejsmolog włoski p. Bandor,di, który 

przepowiedział już z nadzwyczajną dokła­
dnością kilka gwałtownych trzes.eń ziemi, 
przepowiada nowe trzęsienia.

Pierv sze trzęsienia będą bardzo silne 
i zaczną się już w jesieni. Najba: dziej za­
grożona mi terenami są : baszn Morza Śród­
ziemnego, Algier, niektóre części Włoch 
środkowych i Adrjatyk. Trzęsienia ziem. 
grożą również Chinom pofudirowym. Roz­
poczną się one już w najoliższym czasie i 
obejmą prócz Włoch, również archipelag 
grecki.

RocfiiatfGfcL
(s) Waltia z bandytami. W pobbżu 

Dorohoi (Rumunja) doszło do wędki między 
żandarmerią a liczną szajką ODryszkćw, nie­
pokojących okolice Cho< imia. Czterech ban­
dytów raniono, pięciu ujęto.

O  Napad bandytów na ministra. 
Onegdaj w górach koło Sforożyńca (Buko­
wina) kilku bandytów usiłowało zatrzymać 
auto, którem jechał minister Popov’ci, bom­
bardując je kamieniami i kłodami. Dopiero 
gdy napadnięci zaczęli strzelać z rewolwe­
rów, bandyci zbieg i.

„SucKa* Bib 1 ja. Wydawnictwo nowo­
jorskie, „SeribnePs Office", zapowiada wy­

dania BiLlji oczyszczonej ze wszystkich 
ustępów, w których jest mewa o winie.

Pr pagand; ści antyalkoholowi w Sta­
nach Zjednoczonych triumfują.

E gzam n polityczny „Komsomolców". 
Członkowie związku młodzieży komunisty­
cznej w Ros i muszą zdawać egzaminy z 
politykozr.awstwa. Egzaminy te wykazują, że 
stan zmysłów komsomolców jest poniżej ze­
ra. Na pytanie, kto ro jeat Mac Donald, 
„komsomolec" odpowiada? To parlament.

A co to jest Potiemkin ? To coś z hi- 
storji starożytnej A kto to był Wilte ? — 
Mieńszewik.

Rurociąg naftowy na morzu. W za­
toce Caleta Cordowa w Ameiyce Południo­
wej buduje się port dla okrętów naftowych. 
Jedna 7. firm niemiecke-argentyńskich zapro­
ponował.', aby zamiast przyst ni zbudować 
tam wielki rurociąg naftowy, głęboko wrzy­
nający się w morze.

Plan ten zatwierdzono i przystąpiono 
do budowy rurociągu, który wystawuć będzie 
na od'egłość 5 km. od brzegu. Okręty będą 
mógł z pełnego morza oddawać przywiezioną 
naftę do zbiorników na lądzie.

63 p ętra . Przed 20 laty stanął w New 
Yorku rajwyższy drapacz nieba, t. zw. 
Wcolworth Bi ilding o 55 piętrach. Olbrzym 
ten liczył 241 metrów wysokości.

Najwyższy budynek nowojorski zostanie 
teraz zdystansowany przez nowy drapacz 
nieba, wysokości 283 metrów (prawie wieża 
Eiffel) o 63 piętrach. Na podstawie taraso­
watej o 44 piętrach stanie v. ieża 19-piętro-

wa, Górne piętra służyć będą do celów mie- 
szka>nych, dolne zajmą biura.

W pięciu takich olbrzymach możnaby 
ulokować około 100.000 lud i i zaspokoić 
głód m.eszkaniowy Warszawy, Ł o d z i  iid

Mowitea piilslisifial
„NUZA" żąda od wielu osób, które w roku 

1923 z powodu pewnych ułatwień w otrzym yw a­
niu cukru, wpisały się tam za wysoką w gotówce 
taksą, aby ooecnie dopfacły t. zw. uJz!ał w nowo 
ustanowionej kwocie 15 złotych, przyczem ścią­
gnięte dawnej na poczet podwyższanego c ągie 
udziału sumy w setkach tysięcy marek oblicza na 
kilka groszy. Ponieważ Zarząd Muzy grozi proce­
sem, zapytujemy na tej drodze:

1) Czy zaczepione osoby są członkami, wo­
bec brzmienia § 4 statutu, Którego odnośny ustęp 
stanowi, że stają się nimi po wpłacenm całego 
udziału i wpisowego.

2) Czy udział statutow y podany w § 5 na 
5000 Mkp. bez określenia czasu, od jakiego zależy 
w artość rzeczyy .'sta tej kwoty, jest równoznaczny 
z żądana op lu tą 15 złotych.

3). Czy Związek aprowizaeyjny, który bez­
ustannie zmiemał lub uzupełniał udział, ściągając 
od członków przy zakupach kilkakroć odnośne 
kwoty, czyli sam nie staw iał nigdy jasno spraw y 
ma prawo po paru latach milczenia, — sdy  znie­
chęcona większość wpisanych, nie korzystając 
przez len czas z żadnych usług i świadczeń arii 
dochodów Związku, -w oczekiwaniu napróżno ja­
kichś wskazań likwidacyjnych, nabrała przeko­
nania, że ją przestano uważać za członków — do­
magać się teraz, jakby nanowo, wpłaty udziału.

Ponieważ przytem praktycznie rzecz biorąc 
„Nuza“ sprzedająca każdemu bez ograniczeń to­
w ary po tak :ch samych cenach, jak członkom 
straciła rację bytu, ogół zaatakowanycli zgodzi 
się raczej na proces, niż na jakiekolwiek dalsze 
wkłady pieniężne.

Byli członkowie.

ZACISKI.
PROFESOR JÓZEF UJEJSKI w  pracy swej 

pt. „O cenę absolutu — Rzecz o Hoene-Wroń- 
skim" zajmuje się tajemniczą,, zgoła mesamowita 
spraw a „sprzedaży absolutu'1 przez znakumitego 
filozofa Piotrowi Józefowi Arsenowi, kapitaliście 
w Nicei, oraz sporem, który wynikł na tle nlewia- 
rogodnej transakcji, — sporem przedewszystkiem 
o wartość moralną obu kontrahentów. Książka 
prof. Ujejskiego rzuca charakterystyczne światło 
na życie i działalność Józefa Hoene-Wroflskiego, 
do tej pory zbyt może jednostronnie rrzez  na­
ukę oceniane. (Nakład Gebethnera i Wolffa).

(c) „WARSZAWA HISTORYCZNA I DZISIEJ 
SZA". Zarysy kulturaino-obyczajowe. Napisał 
Aleksander Kraushan I wów—W arszawa 1925. 
Wyd. Zakładu Nar. im. Ossolińskich. — Zasłużo­
ny historyk warszawski, p. A Kraushar, w tej 
najnowszej swojej pracy odtwarza w szeregu 
obrazków życie i stosunki kulturaino-obyczajowe 
dawnej W arszawy. W nakreśleniu tych obrazków 
posługiwał się autor zarówno wspomnieniami 
osobistemi, jak i materajalami historycznemu Po­
w stała w ten sposób książka barzo interesująca I 
cenna, w której jak w zwierciadle odbija się da­
wna, stara W arszaw a zarówno w jej zabytkach 
historycznych, jak i w jej barwnem, gwarnem I 
ruchliwem życiu z lat dawno minionycn.

Naczelny redaktor :
BRONISŁAW  LASKO WN1CK& 

O dpowiedzialny redaktor i
JOZEF K R Z Y S Z T O F O W I
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S o c c j s l l s t a  rhorób sHtfrnych i wenerycznych
B r .  S£. L H y T E i S T E I I f  nsatoi w Berlinie 
ŁOĆW | S y k s tu s k a  3 7  (róg S łow ackiego), Leczenie 
w łosów , p la m , znam ion, e lek tro iizą , lam pą k w arco w ą.

31296

Specjalista chorob skórno-wenerycznych

Dr. fctteanM szsiro
-  -    ■ (o b . R y n k u )  T e ! .4 o - 1 1

32584

WOLNE POS&&Y
POSZUKUJE młodej inteligentnej nauczycielki iezyka fran­

cuskiego lub angielskiego na w ieś do samotnego pana. — 
Mieszkanie i utrzym anie oraz zapewnio-ne lekcje. W iado­
mość w Administracji W ieka pod DOBROBYT. 2732

SŁUŻĄCEGO rutynowanego przyjmę zaraz ; Zgłoszenia do 
portiera Hotelu Gcorge‘a 32444

POTRTEBNA służąca do w szystkiego, umiejącą dobrze 
gotować Zgłoszenia m iedzy 3—4. ulic* Glinlańska I: 4, 
parter na lewo. 32646:

LEPSZA s lu iaca  z  gotowaniem z  dobremi świadectwam i — 
poszukiwana. W iadom ość: Skład żelaza. Gródecka Nk: 29 

-  — — — 32491

KUCHARKA do w szystk iego z  praniem  do m ak i rodzAiy — 
potrzebna: Księgarnia. Kopernika 3 32624:

SŁUŻĄCĄ. UMIEJĄCĄ DOBRZE GOTOWAĆ, do w szyst­
kiego, lepsza, schludna, uczciwat. z dobrem t świadectwam i, 
poszukiw ana: Lwów. Trybunalska 12, drugie o le iro  —
M ayer: — 32322:

CZELADNIKA KOMINIARSKIEGO KAWAŁ. LUB CHŁOPCA 
Starszego poszukuję. Zgłoszenia pisem ne: KOWALSKI — 
SOKAL. — 2746

POTRZEBNA dochodzącą. Domagaliczów 2, parter, — 
B łrkenm atef. — 32621

MANIKURZYSTKC zdolną poszukuję natychm iast. — Rudolf 
Hlr&ch. fryzjer. Św : Zofii 3. 32620:

SŁUŻĄCA do w szystkiego zaraz potrzebna. Petlow a. ulica 
Gródecka 67. II. pi'ctro 32613:

BONA Niemka do piecioteiniej dziewczynki pod dobrymi 
w ar trokami poszukiwana. Buberowa. Ujejskiego 8 A, 33607

CHŁOPCA do nauki przyjm ę. Pracownća czapek Sanah — 
Legionów 3. — 32600

BIURO NIEMCZYWOWSKIEJ LW ÓW . PLAC AKADEMI­
CKI 3. TELEFON 136! — poleca Francuzkę, zdolnych In­
struktorów-. nauczycielki w szechstronnie w ykształcone, fre- 
blanki. pj^łegniarki niemowląt, zarzadczym e. klucznice 
panuy służące, kucharzy, ogrodników oficjalistów  gospo­
darczych. służbę w szystkich zawodów, 32436

feŁUŻAGA lep sza. schludna. uczciwa, umienie* dobrzw go—■ 
tować. bedzle natychm iast p rz y ję ta ; Zcto-izcnia: T ry b u ­
nalska 12.. H-gie piętro. M ayer; 32531:

KUCHARKĘ obY-najemioną z gospodarstw em  w ieisk : przyjm ę 
z araz : Zgłoszorua tylko pisem ne: Miksch. Młyn Lisko — 
pcwt: Zadw órze; nieuwzglcdniotie bez odpowiedzi; 32591:

DOBRZE polecona służąca z gotowaniem do  ̂ dwojga^ osób. 
zaraz zostanie przyjęto . R ynek 25. Salon M ód; 32538:

6 -lU /A C A  ifin w szystkiego z g olewaniem z dobre mi św ia­
dectwami poszukuje Gsterw*il. Jubiler. Rynek N r: 23. — 
Zgłoszenia od 4—5 popołudniu.: 32378:

POTRZEBNA leosza służąca do w szystkiego do jednej osoby. 
L istopada 5. III: p: drzw i 8 32575:

DOSZUKUJE służącą do w szyssiicgo z  dobrymi świadectwam i 
lub poleceniami. M ościska, ulica Koratnlcka 8 : 32569:

FRYZJERSKI pomocnik potrzebny zaraz : Zgłoszenia: Zakład 
F ryzjersk i. Sapiehy 85. 32561

UCZCIWA służąca k:óra umie gotować zostanie p rzy ię ta : 
K rasickich !S, II: Berkowicz. 32557:

CHŁOPCA do praktyki z  ukończona najmniej II: gim na­
zjalną, dobrze poleconego i ab mającego tuż początki — 
poszukuje luiKlcI -delikatesów K : M aksymowicza — Lwów, 
Sokoła 1. — 32542:

SŁUŻĄCĄ do w szystkiego do dwoiga osób. pracow ita i spo 
kojna od !5 lub 1 poszukiw ana: Sadow nicka 58, I: p: 
N r: drrwf 6 32537;

SŁUŻĄCĄ do w szystkiego Potrzebna. Leona Sapiehy 51 — 
H;_ p łp tro  — 32583:

.LŻĄCE do dziecka przyjm ę natychm iast: Łyczakow ska 62 
 .................................... , 323G7:Wed li ulatnia.

RY/LERKE dam ska poszukuje zaraz . F ryzje r — Hotel 
Krakowski. — 32526

A CHOWA bufetowa z działu śniadawkowo—Jko- 
rzoiWW3g<» zostanie przyjęta. Sykstuslca 8, KUaL 
uawka:. 32387

R O Z M A 1TB

SPÓLMJiK (a) katolik z mr.tym kapkałem  zaraz  może objąć 
in teres w śródmieściu* W iadomość ul. Karpińskiego 17 — 
parter lewy. ----- ------------■ 32283,

PRZYJMĘ panny do nauki m odniarstwa, tam że wszelkie ro— 
boty w zakres m c4niarstw a wchodzące po cenach na-jnlż— 
szych ; Słodowa 7, ------ — -  32166

CHOROBY WENERYCZNE i zastarzałe, skórne, neurastenie 
seksualna leczy specjalista Dr. F risch. W ałowa H , 31882 ----

W SZELKICH dywanów naprawę uskutecznia najlepiej, tylko 
Koncesjonowana W ytwórin'a Sobicskieso # 1; 32314

S T 0 W A F 7 YSZ1 ,iIE  KOMEUCJONALNE KREDYTOWE w li­
kwidacji w Kutach — w zywa i>\vierzvcieli do z d s r n l a  
swoich ro szertu  w nieprz.kracSalnym  term inie do I-zo 
m arca 1926: Kun- 1 , w rześnia 123: L ikw idato rzy : Ch?™  
Sekler, Jakób Seidmaiui. 2632

AKUSZERKA przyjm uje panie oraz zamów-ienia. WAŁOWA 
N r: 27, p a rte r: 31382

AKUSZERKA WAGNEROWA przyjm uje panie. — U llta  
S P  , i r s i  1EGO 30. parte r. 313b1

AKUSZERKA Sekuła przyjm uje parno Gródecka 49- U: p- 
— — — — _  12279

STROJENIE i naprawo fortepianów — przyjm uje: Artur
Smutny. Chmielowskiego 5. Telefon 1598. 32646

TOREBKI damskie skórzane i Jedwabne, portfele, teczki na 
ab a w yrabia i napraw ia specjalista “  irasch. plac B e r ­
nardyński N r: 2. 32bz9

S T B Z Y W a Ł R M  z P -iB YŹJł
n a  s e z o n  b  eż ą c y  n a j n o w s z e  a r t y s t y c z n o  w z o r y  h a ­

f tó w ,  r ra  o w a n  i w y e i s ’ ań n a  s u k n ia c h .  
H O Z L O W S K A  — Z atH JacS  

p l i s o w a ń ,  m e re ż e k ,  en d la ,  o d b is a ń  w z  ró v ;  
Lwów — ulica A KadomicKa 22, Z p.

325S2

MATEMATYKI, przyrody, fizyki, chemii udziela profesor —
m atura — egzaminy. Antoniego 7 I, p. tamże wiadomość 
o kursio zbiorow ym  do IV. giirm. 32415

POLONISTA (z łaciną) poszukiw any do gimnazjum hum. w  
Turco nad S tryjem . O trzym a pobory VIII, s t. p łacy po—
m ieszkanie i dodatek miejscowy, wym agane zezwolenie na
naucz-a-nie w szkołach średnich. Zgłcszenfa skierow ać do
kierownictwa gimnazjum. Nieuwzglednione bez odpow iedzi:

  — —    32398.

ZBIOROW E lekcje w yrobu dyw anów  sm yrneńskich—perskich 
rę c z ir i roboty cdbyw aja sie w  Koncesjonowanej W ytwórni 
Sobieskiego 28; Gwarancja z a  w yuczenie; Zgłoszenia —
informacje codziennie; 32315

LEKCJE konwersacji', lite ra tu ry , gram atyki francuskiej; n ic— 
m itdkiej udziela dyplomowana nauczj cielka. — Kossowicz 
Jadw iga Zgłosz 3 —5 Sykstuska 43A U, p, '  32324

1 ZŁ. KOSZ! UJE każda reparacja złotnicza wykonana sta— 
rannie J y lk o  u M andla. Kopernika 14 32628

PERFUmY francuskie na dełęaśramy sprzedaje naitam’ei Enis, 
S k -  akowska 6 (obok kina Lew ). 33^ 1,

RE r USZFROW I powiększeń fot: dam prace do do.™  lub 
z aa n iaz u ję : \'ENUS. Lwów, R om anouicza 11. 32(33:

KROTKOTFR.d[NOWYCH pożyczek udzielam, Adm: Wicku 
pod ZAUrANIE. 326ii3’

SMACZNE obiady 3 dania 1 z-toty: Syksluska 32. 32610

I(X>—2(XJ DOI.ARÓW poszukuje. Zgłoszeni* do Adm: W ieku 
pod KORZYSTNE WARUNKI. 32590

&AMODZIELNCMIJ szewcu oddam robo tę; Zgłoszeni’* Admin: 
W ieku pod WYKWINTNY; 32587:

AKUSZERKA sam otna przyjniuic panie; Deułschman. Józefata 
Nr: 3, pa-rter; — 325**

ZATWIERDZONE przez Kuratrjurn O. S. L. KURSA MATU— 
RYCZNE ..OŚWIATA**, — prowadzona przez wybitne siły 
profesorskie, przyjm ują w p isy  dodatkowe na a) kurs m*— 
turyczny gim n: ł sem in: b) kursa przygotow aw cze z niż­
szych klas gim nazjalnych. Informacje, prospelcta, wpisy 
w SekretariAcie Kursów codziennie od 12—1 i od 5-7-6 — 
w instytucie Paderew skiego, Lwów. M iłkowskiego 11 2685

NIEMKA w lad a iaca  językiem  D olskiem , poszukuje w  gadzi — 
iitftch południowych lekcje ewentualnie za jm ie  się >| iećmi. 
Łaskaw e zgłoszenia listowne pod NIEMKA do Administr 
Wieku Nowego 32639:

" PIAKTYCZHE KPRSY

W U i Y 1II373SI51
pod o sob istem  k ie ro w n ir tw e m  in ży n ie ra -in o t.u k t o .  a 
p. S p a  !vs. W riay  od  15. b . m. L w ów , ul. So  jno : hy 
I. 5. I. p ią tro . K ura t rw a  d la  m e js ro w y c t p rz .z  
p rzec iąg  6. t y g o d n i  (jed n o razo w o  d  iennie), d ia  -.a- 
m ie iscow yrh  3  ty g o d n ie  (d w u rszo w o  d z ien n ii). 
K ażdy  m c i ,  ła tw o  nauczyć s ią  w y rab ian ia  try k o ta ży  
na m aszynach . S tą d  tsk ż e  ła tw o ść  z a ro b k u , g d y ż  
z b y t w y ro b ó w  je s t  z ap ew n io n y . M aszyny k ra jow ych  
w y ro b ó w  po  b a r d z o  n isk ich  cenach  d  n abycia  na  
rr eiscu . I ”r o » p « K t j r  w y s y ł a  s i ^  o <3w I - O -  
t n i a  i  b s i p t a t n i s .  326 4 1

FORTEPIAN do ćwiczeń na yodziny. Zielona 32. I :  o ie tro ;
— — — — — — 32651:

i ABSOLWENTKA s in i udziela Ielccji niemieckiego. Admin: 
r Wiek-: Nowego pod J. W. 32601:

] RLTYNOWAN,'. nauczycielka lezyJrów, fra irc łik ieg o  (3or— 
; bcnc) i n iem ieck iets : teoria, p raktyka. Obozowa 5. m : 5 
( i <1 godz: S—7; -  32577:

POSZUKUJE celującego an^olftenta kursu ahiturientów : —1 
Zgłoszenia du Adm: W ieku ..za okazaniem kwitu Insera— 
towego N r: 32576; 72576:

W Yl>Z!tRŻAW ie ogród li»,idl,,v. y  Ow o n k i ciro lsru ie, fa— 
chow cosr,: Zgłoszenia pod OGRCD do Ać:n: W icLu: ,32723

BYŁY nauczycie! udzieli lck;ii w zclcresie szkól pow­
szechnych: L isty  pod BYŁY NAUCZYCIEL do Adm.. s tr :  
Wicku Nowego. 32563

'ULpiiKA c-pP*|..im KM)—1200 dolarów, potrzebuje d o i 
/  ..ożeaila w /tv '4 i„ i ojlyknlu masowego, ogóliuj codzieun :j 1
potrzeby- W szelkie ryzyko w-pkluczauc: R uTektaniów  I
chcących sobie s tw orzyć s u ty .  pewny i m iowny dochód I 
pro-ize o zgłoszenie pod PEWNY INTERES do Adm.niś.r: ' 
\Y;bkti N ow ego; U-.92:

MALARSTVrA (na ;:dw »hlu, batiki i t. d.) ezeji poiodyn— 
czych i z lro ro w rch  itdziel-m ; malulo abażury . ek*-.n — 
szale i t d. Zyblikiewicza 49. U : p : w p ro st: 32563

AKUSZERKA L atkow ska z 
Asnyka 9. drzw i- 2:

W arszaw y przyjnmio panie: 
32519

PO Z Y C źki do!vóv.r wekslowej, dwujniesicczncj, zupełnie 
Ptw no ulokowanie na !2 proc: por.ziikulc: — Prac. wina 
obuwia Karol B-iZ.^ki. Sita-.kiewicz* II , sk lep: 32521;

IJAlrOZO ta c o  , napraw ia i1 ceruje lueiizne oo domach o raz 
przerabia niektóre rzeczy;- - K asztelańska, 7. l i :  pibwo — 

lt p. Ciu.-nanowrj; 3253.1

n i u i k a

LEKCJI m ateniaiyhi i1 fizyki w  gpkrcsic szkól średnicli — 
iićzi?ła. stućt-Mt wydziału n ta t: pjrzyrudn: Zgłoszenia pod
A. ii .  C. do Adu*: W icku. 9271

ZDOLNY i enerzfczny korepetyto.- wyj odzie wi-eś do
dw'cru, obojmuj:,c i?kcjł» z zakresu szl.ół średnich lub 
ludowych* L isty  po<t K: L: do Adm: W ieku. 32463

ART: PRACOWNIA HAFTÓW \ t y  G órskiej. M ałeckiego 7; 
(buonui 7'inK>row'tcxa) ot w iem  z  dniem t. Ilstoptida kurs 
rebót rocznych. O^łat* m iesięczna 10 z4: W pisy co—
d?rełinifl od 9—1 i A—6 ; 32558:

KTÓRA z pań FrajacnzeW zechcw udzielać konwersacji w go­
dzinach porannych; L isty  pod KONWERSACJA do Adm: 
W i dc u Now ego; 32555

FRANCUSKA korespondenci* handlow a i pryw atna, tłum a— 
czc^U, ko«w*rsacla, lektura. Zgłosceiiia: Łężyńska. ulica 
L c m n  Sapiehy 16, 1 : p: od 1 do 4; 22541

ZA POMOC w nauce Języka niem ieckiego z zakrz^u 5 k l: 
giran: odBtaeię i»i;*nino do ćw iczeń; L isty  pod PIANINO 
ido Adm: Wicku Nowego. 32539:

RUTYNOWANA nauczycielka przyjm uje lekcje w  zakresi*e 
szkół pow-arechnych po bardzo niskich cenach: P[aK; Do— 
min i hański 1. 2 , II : 324Mi

BEZPŁATNE 1 tygodniowe lekcje w yrobu dywanów' sm yr— 
aeńskiah rycznd  roboty , rozpoczynała się 15 oażdaicritlka. 
lekcje aw ugodjiur-s od 10 rano «o 8 wTeezór* W pisy oraz 
informacje cały- dzień w Pierw szej Polskiej Kciic: W y— 
tw ór ni dyw anów  Kurolu Lirw incy/U ra, Lwów, Zvbliki*e— 
w ieża  li>. albo filia Leona Sapiehy sklep; 32476

! &  i s a  i* © S A D  P S P  J K P J A .

INTELIGENTNA panna, rodow ita W iedenka. — rutynowana
wychów a v/czvnr, poszukuję no?*dy do dzieci: zajmie sic 
też gospodarstw em  w lepszym  idomu. Łask. zgłoszenia II — 
słow ne pod WIEDENKA do Administracji 32336

PRZYJMUJE od po. szw aczek wszelka H i e f i d o  dzier­
gania; L istv  pod BIELIZNA do Adm: Wicku* 32461

SAMODZIELNA KORESPONDENTKA polsko-.ftfcraieck* oraz 
BUCHALTERKA z ukończona szkołą handlowa, najlepszemi 
świadectwswiii i szeŚcioIe4*tią praktyką biurow a — pragnie 
zmienić posadę od 15 listopada ewentualnie później; Dia 
LW O WIANKI do Adm: W icku Nowego. 2740

PODŁEŚNSCZY. lat 36, Polak, z kilkuletnia praktyką — 
poszukuje posady na skrom nych w arunkach; — Łaskawo 
zgłoszeniu J : P ^ ia ś  Chcdnew icc. ». Ilusaków , powiat 
P rzem yśl; 9269
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ZDOLN-) RYSuW NIK MEbLOWY pracujący 2J Iai w pi ar w 
szorzędnych fabrykach zagranica, poszukuje posady w  kraju 
Adres: A leksander C hrist. Wiedeń V. C astelligasse 24/13; 
— — — — — 9358 ,

PODRĘCZNA poszukuje m iejsca do kraw ezynl. — Ulica 
Skrzyńskiego M, Tabaków na; 32478

W DOWA z dobrego doinu z kraw irczyzną. może być za 
tow arzyszkę do sia.rszei pafii lub z a jjć  sic wychowaniem  
dzieci: najchętniej na w y jazd ; Lwów, S try jska  N r: 26 — . 
B erlińska; 32482

EX— PRAWNIK > cx-kupiec Żyd. poszukuje jakiegokolwiek 
zajęcia  biurowego lub w przedsiębiorstw ie fcajidlowem —~ 
Zgłoszenia do Wieku Nowego pod PRACOW ITY. 32397

INTEL: panna szuka jakiekolw iek zajęcie, najchętniej do 
jako dochodząca Pod ŁAGODNA do Adm: W ieku. 32626:

PARTEROW A u h ita c ja  >i» małe biuro poszukiw ana; Kreinef, 
Bsrto&za Ofowackfc-go 12, I :  p : 32642:

ABSOLWENT AKADF.MJI EKSPORTOW EJ p o h u k u je  ja— 
K ic gpkolwiek zajęcia ca loda je wi ego łub popołudniowego: 
Zgłoszenia pod EKSPORTÓWKA do Adm: Wieku. 32604:

POSADĘ całoroczna lub spółki do sklepu, poszukuje w ła­
ścicielka karty  p rzem ysł; szycia bielizny, *uftu, tryko— 
iars tw a, robót rocznych, odbijania wzorów  (modele i wzo­
ry w łasne) z  własnomi m aszynam i, klientela, tow arem . — 
kredytem . Pod BEZKONKURENCYJNE do Adm: Wicku

IN*! EL: panna poszukuje jakiekolwiek zajęcie — chętn ie  do 
d z ie c i; Zgłoszenia pod ZARAZ do Adm: W irku ; 32585

      —  - }
POSZUKUJE zajęcia w Sklepie spożyw czym  jako pomocnica, 

z głoszenia pod PRACOW ITA do Adm: W icku. 32573 j

OSOBA intel: szuka m iejsca do w szystkiego, limie gotow ać, *
szyć, m eże sic zająć samodzielnie całym  demem, najefie— 
tfi i do sfa rrzeeo  m ałżeństw a: L isty  pod zaraz do Adm: 
Wiek t pod U w ó w : 32561): .

BUCHALTER — BILANSISTA z 5-letnia p rak tyka  w  do— j 
ważnej instytucji finansowej, przyjm ie zajęcie popołudnie- i 
we. L isty  d la  BILANSISTY do Adm: W itk a  32554

POSZUKUJE od zaraz  posad* inkasenta lub podobna: dam
kaucje 500 złn: L isty  pod J .  F . do Adm: W ieku. 32538

PRZYJMĘ panienką lub chłopca na s tańc ie ; Chora żCz.yzna 
11 A. I I : piętro . 32638:

ELEGANCKI pokój z utrzym aniem  dla dwóch studentów  do 
.do wynajęcia. B liższa wiadomość w sklepie korzennym  
..W iktuaha*' ulica Kochanowskiego 5. 32637:

DWA pokoje kaw alerskie, z przedpokojem, łazienka, wejście 
z  klatki schodowej, środn ik  § 2  do w ynajęcia. — Biuro 
M arczyńskiego, — W ałowa 2. 32654:

DAM CZYSTE pomieszczenie w  kuchni uczciwej kobiecid —
2a posługę. Zgłaszać się miedzy 2—3 popołudniu — ulica 
M ickiewicza 14, II p: na praw o. 32652:

LOKAL sklepow y z gazowem oświetleniem  w pobliżu 
dworca głównego, zamienię za pokój z kuchnia: Bliższa
wiadom ość: R ycerska 1. 2. u państw a W ojnarow skich.

— — — — 32618:

POKÓJ, kuchnia, okolica Żółkiewskiej, odstąpię. Zgłoszenia 
Adm: W ieku pod KATOLIK. 32617

POKÓJ i kuchnia do w ynajęcia  t u i  przy  tram w aju. W ia ­
domość pod ,.200“  do Adm: W ieku. 32616:

POKOJU z kuchnia poszukuje m ałżeństw o bezdzietne w  IV. 
dzk-ln: Zgłoszenia pod ,,300“  do Adm: W ieku: 32615

POKÓJ dla pań. P lac  B yczew skiego 3, drzwi 14. 32614.

POKÓJ, osobirf w ejście, komfort, czcścio-we utrzym anie dla 
zam ożniejszy d i  żydów : Kochanowskiego 26, III: p ię tro  —
drzwi 3 32611:

PRZYJMĘ na m ieszkacie z Wiktem dwie panienki k szta ł­
cący sie. Lis*!y pcłJ A: G : do Adm: W ieku. 32609

OSOBA starsza , oszczędna, poszukuje m iejsca d o  kacimi — 
albo do 3 osób do w szystk iego ; Zgłoszenia u l: Janow ska 
N r: 48, do pani Koreńko; 32532:

ZDOLNY s tarszy  pomocnik fryzjerski poszukuje posady. — 
Zgłoszenia pod A. B do Adm: W ieku ; 32529:

DOZORCA p Oszu ko i j  miejsca do kamienicy 2a raz ; zdolny 
P iJacz  centralnego ogrzewania, z  dobrymi św iadectw am i, — 
P o lak : W iadom ość: S w : Zofii 29. u dozorcy ; 32517

DO TANCA przygryw a na dancingach, w ieczorkach i kont— 
pietach znakom ity pianista. W iadomość Łyczakowska 58 — ! 
11 p, przez ganek na lewo W S . 9267 *•

ESF3H tt!£££KAttł!l I SSCkIPY
DO odstąp Toni a lokal sklepow y w raz z  pokojem w  centrum 

miasta Lwowa. Informacje ul. Karpińskiego 17 parter lew y:
 _ • _      32284

ELEGANCKI frontow y pokój z  balkonem dla l lub dwóch 
osób (studenci*, studentki), z  calem  lub częściowem u trzy ­
maniem do w ynajęcia: Łazienka i fortepian do dyspozycji: 
Ulica Zhlor.a 32. 1: p : drzwi 4;____________  31984

DO ROZSZERZENIA FABRYKACJI bardzo popłatnej i  bez­
konkurencyjnej poszukuje $ie 3000 zł. przy zupełuem za­
bezpieczeniu i na nader korzystnych w arunkach. Mieszka­
nie 2 do 3 pokojowe z  kuchnia i komfortem w okolicy u l: 
Sapiehy może być przy jc ie  ,w  odpowiedniej kwocie za­
m iast gciów ki. L isty  pod INŻYNIER SZ, do Adm. W ieku:

—  -        32325

LOKAL NADA JACY SIE NA BIURA I WARSZTATY LUB 
MAGAZYN Z TELEFONEM I KOMPLETNEM URZĄDZIŁ— 
WIEM W CENTRUM MIASTA NATYCHMIAST 1)0  OD­
STĄPIENIA. WIADOMOŚĆ KRASICKICH 10. II. P . — 
DRZWI NA PRAW O.________________   —______ 32425

POSZUKUJE pokoju kaw alerskiego z  niekrępuiacein wej­
ściem cd w ra z ;  L isty  z podaniem w arunków Pod W ^ E : 
do Adm: W itk u ;

2 SOLIDNYCH techników po h u k u je  pokoju, posiadaj a  p ia ­
nino i chętnie pozwolą ćwiczyć. Łaskawe zgłoszenia pod 
NIEDROGI do Adm: W ieku 32602:

POKÓJ* kaw alerski z  utrzym aniem  zaraz  do wynajęcia. — 
Jabłonowskich 24, drzw i 6. ' 32599:

WYNAJMĘ pokój z całem utrzym aniem  dwom studentom lub
studentkom . Potockiego 40, I :  na praw o. 32495

POSZUKUJE pokoju umeWowenego lub ni©. Zgłoszenia do
Adm: W ieku pod URZĘDNICZKA; 32596

ELEGANCKO urządzony z osofanem w eiściein pokój dla 2 
panów  lub panienek z  caJem utrzym aniem  zaraz  odhajm e; 
Adm: W icku pod 15. PAŹDZIERNIK* 32593

MŁODE m ałżeństw o bezdzietne poszukuje skromnego po ­
mieszkania za  czynsz lub za 6przatauie biur kancefaryj— 
nych Zgłoszenia pod GRZECZNOŚĆ do Admin: WiLku 
Nowego, — 32592:

POS.ZLTCUJE pokoju nieprzechodniego. umeblowanego — 
z elf& tiyka. Zgłoszenia- pod STUDENT do Adm: Wieku 
Nowego. — 32594

STAJNIA z szopą d o  w ynajęcia• Długosza 18 ; 32580

POSZUKUJE wspólnego mieszltania przy  starsze! pani -  
Łaskawe zgłoszenia listowno pod SIEROTA do Adminisfr: 
W icku Now ego; 32579:

32442

M TS7K A N IE 7. utrzym aniem  dla in tet: sym patycznej pa—
u k iik i; Marka 4, mieszkanie 8  *2448_

DOSZUKUJE nokojii z osobncni w ejściem  doslatm em  u trzy ­
maniem przv polskiej rodzinie; L isty  z  podaniem adresu 
orieutacyitiych warunków pod „Z I“  do Wicku* 32452;

U O KÓJ u nieb! cw any koło parku łyczakow skiego dla pana 
(panów) do w ynajęcia.; Zgłoszenia pod 50 ZŁ: do Admin: 
W je ku N ow ego: __________

POKÓJ z  przedpokojem  i umeblowaniem -do o d s tą p ie n i.  — 
Zgłoszenia do Adm: W ieku Nowego pod ,.25“ - 32472

1 'OSZUKUJE m ieszkanie p rzy  porządnej rodzinie; m oże bvć 
także z  W iktem; Zgłoszenia lis t. Adm. W ieku pod CICHY*

y       32331

DUŻY pokój do wynajęcia z meblami. W iadomość S yksiu— 
ska 31. U rbanowicz, ------ — 32328

POSZUKUJE 1—2 pokoje z  kuchnia. Rogalski*, P rokuratoria  
Generalna. Komuno wic za,   32432

POKÓJ umeblowany front, obszerny z  osobnym wejściem — 
(elektryka ew ent. łazienka) z  utrzym aniem  dla dwóch pa ­
nów- do w ynajęcia Zgłoszenia Tarnow skiego 20 drzwi 2 — 
od 1—5 pODohidrnu. •------  — 32298

ELEGANCKI pokól dla tadnei panienki (studentki) z lepszego 
domu z- utrzym aniem  lub bez. do w ynajęcia. — Zielona 32
1. p ię tro ; — 33650:

DWA pokoie słoneczne z  balkonem do odstąpienia ka-loli— 
kow-i- Zgłoszenia listow ne do Adm : W ieku No\v<w'> ood 
JANUSZ: -  - 32516

K Ł P W S M  S P S IS S g S A Ż  E S U S S i

ąil:K N A  PARC1ILA W  B R Z U C H O W IC  ACH. *Oł sażo i Vn»»ir. 
p ieć minut od dworc„, vr jroczein  położen ia . z . d - i e  Yloną. 
otoczona si; d riu iana do sprzedania za tysiąc dóiafAy. 
Poważni refiałrlancl mogą s ic  p » ro ru ;łitć  codzienni o j  
9—3 w kance la rii drukarni. Sokoła 4 w p o u » i  za. iu'o i* 
iefonem  778. ™

FUTRO krnsurow e stare  sprzedam  za 1=0 zł. Kurkowa 3?; 
G o iifr ie d ; 33a77

PARCELE przy Orochowbkicj po IS z l: — drodze W ałeckiej 
po i2 z l:  i Sadownickici po 3 dolarów sprzeda C fittiR i AS 
Lwów. Jazieilońska 17: 32Jk7

m m r m Y
d o  ko tłóv , inaczyn paro--ych, gorze-ft, focwa- 
rdw, r i f i  er i i kcpain. Pompy V , orlhingtona, 
fl3rc;ki kondezycyjne, odwadniacze. :nie ;ory, 
Rwry żelazne ga-zovre 1 kotłowe. b!a-
cliy,  ̂ rury, druty m iedziane 1 mosigżne, cynę 

ngielską, kompozycję, oraz wszelkie inne ar­
tykuły techniczne do wszystkich gałęzi irze- 

r iy słu  poleci, 2737

C. EUTfŁ*, Ł»lf, Srtśgłi 3i M 737.
AUTO 6 - osobov>o sprzeda Horak, — Svkstuska 33 oiioyny 

" ----  ----  ----  JJatc
OKNO używano kompletne (z futryną, szybam i) kupie; -  

Zgłoszenia: W ojciecha 4 : 32133

SPRZEDAM garnitur salonow y z  lustrem , płaszcz uiodn\ 
joamskl. Nowy bw ia t 3, parter. 32b5J:

CIEJPŁE^ palto, garderobę męska, sam ow ar rosyjski, kosiium  
dam ski. obuwie, biclizita męska tam o s p r a ła m .  Ulicki 
aakram eniek  4, I I :  p :  drzwi koło schodów. ;V647:

SPRZEDAM tanio płaszcz % brązow ych źrebiaków*. Ulic*
Szewczenki 1 32634

FORTEPIAN „Wrjr Jtha<ł, krzyżow y, z  powodu wyjazdu, za 
gotówko sprzc^fem. Ulica Długosza 21) przez itm łwórz*; 

~~ — — _________________  32635;

ZIMOWY damski płaszcz praw ie nowy na wa-teluiie — do 
sprzedania. Od 7—*10 w ieczoreni, Czerw'iiśSrka — ulica 
Hetmańska 24. — 32636

AUTO OSOBOW E SZESCtOSJ RDZENIOWY NA CHODZIE 
MARKI AUSTRO—FIAT ZA 300 DOLARÓW' SPRZEDAM" 
W IADOMOŚĆ: KAROL LASKOWSKI. KROSNO: # 4 7

DOM, 3 pokoje, blisko tram w aju, okazyjnie spr.z.fda Sko—: 
morow'.ski. Chorażcz.yzna 27. 326] 2

DO SPRZEDANIA futro podróżne (męskie) Wiopy, Leon* 
Sapiehy 57, drzwi 12. 32619:

APARAT fotograficzny, dobrej marki 9 V 12, tanio do sp-rze 
dani*. Pijarów  35. uokój N r: 9. Dem M ędrków . 32595

DWULETNI czynsz dam za 3 ewentualnie 2 pokoje z  ku­
chn ią; Zgłoszenia poćl ŁAZIENKA do Adm. W ieku : 32574

KAWALER poszukuj© pokoju umeblowanego, ni (.-krępowanego 
z  osobnew weiściem utrzym am 1* od zaraz ; Zgłoszenia 
pod A3YSTENT .d o  Adm: Vćieku; 32570

DO WYNAJĘCIA pokój frontow y iinieblowany z  o&obnem 
w ejściem ; W iadomość w  sklepie p. W; . Kętrzyńskiego 36: 

~  — 32559:

POKÓJ z  kuchnia na zim ę w B rzuchowteach dla ilwóch
panienek lub m łodszego małżeństwa* Br zuchów i’c©. inży­
nierow i Szł^K łńsk*. 3X47

POSZUKUJE pokoju .dla jednej osoby uieum eblowanego — 
prócz czynszu odsU oie fortepian do ćw iczeń; Zgłoszenia 
listowne do Adm: W ieku dla S. K. L 32546^

POSZUKUJE mieszkania tr zy  do czteru »©kojowrcgo. czynsz 
norm alny, płatny z  gó ry : Zgłoszenia: ulica Ku bab 4 —
1: p: od 12—1 w południ?; 32544:_____

ŁADNY pokój do w ynajęcia ; ulica P ilu ikarska 10, drzw i 9*
II: p :  naprzeciw' schodów ; 325.36

AU.ODY kaw aler na stanowisku poszukuje mieszkania wspóI 
nego przy  iu te l: rodzinie: Łaskaw e zgłoszenia listow ne,
dla S . S. do A.Jm: W ieku ;  32531: j

STUDENTKĘ przyjm ę z  utrzymaniem* Zielona 37. — drugie 
piał r o. drzwi 3 ;   ć2S30

SiPRZF.DAM tenio połowę domu budowaneffo z  wolnem 
mieszkaniem za rogafka Zam nrstynowska. Sklep kafli —

32/4)5:Asnyka 4, od ,3—5.

i  \  tr-  i  -  • - m v  - i ' i  j . t u , i iu u  i -  ^vy> vvi li w y j iu-MLI | AUHJ i i i l i ,  —“
sypialnia w vrnbu zagrnuicznego. porcelana... J p rte p isn  k(nv^ 
ccrłow y BóScndfjir/era W iadomość tefefonem J8-57.
5—6 popoludii/u. 32606

FORTEPIAN w dobrym  stanie do- sprzedania. Ulica Jab ło ­
nowskich 18, p arte r, na lewo. 32603

OKAZYJNIE do sprzedania elegancki płaszcz krym ski i ża­
kiet krym skie ulica Krakowsku 2, u fospodvm  — między 
to d z : 12—3; 32572:

KUPIE nie drogie pianino; Zgłoszenia pod AMATOR Adm: 
Wieku Now ego; 82556:

KUPIE zaraz  kamienice cafa Inb połowę z wolnem 3 —4 po— 
kojowem słooccznem inieszkuiiein  z  komfortem w  okolicy 
Zielone). Łyczakowskiej. Kurkowej z  wkładem do  25 tysięcy  
z ło ty ch ; Łaskaw e zgłoszenia do porijera  W ojewództwa — 
pod INŻYNIER K* 32553

SPRZEDAM damskie fu lro  krym skie za  90 dolarów  i  futerko 
z  łoszaków  za 30 doi: M oysa. u l; Sapiehy 57, I I : p: 

-  — — — v 82552

SPRZEDAM dom 1 i pół morga, ogro.du w l> rzuć ho w icach; 
Zgłoszenia listowne1 pod LETNISKO do Adm: W ieku ,12551

WÓZEK resorow y no\*.v 250 złotych, chomont c iężarow y 78 
złotych sprzedam ; N;abiełaka 9. I :  d : 32550

MASZYNA km w iccka nowa okazyjnie do sprzedania: Ulica
K asztelańska 6. p arte r, eanck ; 32549

SPRZEDAM śliczna a ra u k a r io ; S trza ła  3, II: P ' W.ckai 
.................    50548d o z o :w ; m iedzy 10—1 2 ;

PARCELE narożna sprzedam* Pniockiego 14; w łaściciel;
32545;

BECZKI na k; puste tanio sprzedaje bednarz, ul: W ołyńska 1 
boczna rogu?ki Żółkiewskiej* 32075 j

KRYMSKI modny żakiet okazyjnie, tanio do sprzedani©. -  
Oglądać można w handlu- C sernaka, Halicka 20; 32455

KUCHNIE kaflowa biała, kociołek miedziany 
L jVvopada 68:

sprzedam . — 
32463 !

 ... j

KAPUSTĘ, kartofle oraz mne jarzyny  zim owe — sprzedaje: 
Miejski Zakład Anrow izacyjny plac Bema l: U  32408

SYPIALNIA. JADALNiA. salony, pokoje m ęskie, solidne nio 
pykające poleca naiian iej: Leon M atwijowski1, — ulica
Chorą ż czy zny 29; *    32520

FORTEPIAN ,.Bi>sen*lorfera‘* oraz pianino krzyżow e sprze­
dam ; Ńow-2CkL Pańska 17;  824>4

WILLA fiątr©\v*-v boczna Snopkowsklei, wkład 2fiOG dolarów 
d )  rprzedssłm ; Kuncelann Lachsa^ B -rajfO w ska 6

—  —  —  i25I8



10 „WIEK NOWY* Nr. 720‘2 i  dnia 14 października 1925.

EbEKTROTEBHNIEZflB
m aterja fy , żarów ki, p rzew ody , po rce lan ą  —1 
o raz  w sze lk ie g o  rc d z a ju  m a te ria łó w  w cho­
d zący ch  w  z a k re s  e lek tro tech n ik  po cenach

■ * # " * &  <■- JE fiH A B D  P d H L iiK , LwSS, K o g a r J k a  17. £ '« .
32627

•tarcza firm a

j L. M. t i 5865/1925

OBWIESZCZENIE.
Na zasadzie przepisów ustawy z 1. lipca 1786 L. 565 — 

odbędzie s.i; w czwartek dnia 15. października o godzinie 10-tej 
przedpołudniem licytacyjna sprzedaż 1 balu manufaktury.

Towar'powyiszy złożony jest w magazynach Firmy „Schen- 
ker i Spółka1* przy ul. Kleparowskiej 4.

Co się niniejszem jodaje do publicznej wiadomości z we­
zwaniem chęć kupne- mających do udziału w licytacji.

Magistrat k-ó‘. stoł. miasta Lwowa. 32632
Lwów, dnia 29. września 1925 r.

Z a w i s t o w s l i i .

Fuhrmann
l ; r a w . a ^

przeniósł swą znar.ą cd let p r a c o w n i ę  s u k i e n  m ę s k i c h  z 
p l a c r  H a l i c K i e g o  1 2  a  — na

u l. S iia rb K o w sK ą  7, I p.
Zamówienia z o az d o s ła r u  Dalf ■ ;i n a*tirja łótt '
wykonuje co prxvstępr;ych cer.ach, s ta rann ie  i eunktu lnie. 31983

Kto
znrlcżć korzystny zbyt 
dla swych produktów I 
to* arów,

Kio sznha
dobrej Idijentell wśród 
najszerszych warstw,

k t t o  z a ^ a i i s
zgubior.ą rzecz i pragnie 
zwrócić właścicielowi

KSe
firagnie sn alefć zajęcie 
ub dobrze sprzedać nie­

potrzebne przedmioty

3 l g f . f l  O g t d S f
się  natychm iast we

t t i t s k a  I t o w y m
n a jp «  czy  t n iej s z y  ,n 
dzienniku krajowym — 
którego dział reki' m.

sewicie
wyiiagradzti
wydatki siczynloase na 

cc łc a stn ia . <•

w  w i i  i n o t
w j .  ifel s [■_t r y k a  31951

J. gggggjS|lEBg> Ijjfjj, TKecHa Ig.

*31 zfcusioNd s m aLezm iiO a^
U N U tW A Ź N fta Iczitym tcic  kolejowa <931, w yra,oj 22/4 921 

(nur norium  Lr ow rkic) n .  nazwisko H Jeiia Kniytów nj -.-i 
•cmczŁi "-tka •»' S try ju , k: ór ii ni i si-rjk  JKHSO w raz z  nor i - 
ret tu. 2!.’,'9 925. 9270;

..ti9J(EW i*;7M \M  zgubiona kfi.iśke w oilkown wydana p n  z 1 
ł ' :  K. I ' ;  ł.w ów , na .nazwisko Mercn Ur inlroum. 32>4o, |

J.-N’i VVA?.N-TA-3 karic  oJuiczciiia a n isw isko Dawid Ka— 
Hclnnau. w ydana przez • P . K U. 26lk(cw  32586:

j e s t  najlepszą najwycUtnic-jszą f a r b ą  do  bioliz y, 
w a p n a  c e ló w  m alarskich S p ec ja ln a  u t ra  na ryna  

d la  ru k ro w n i  i f ab ry k  teks ty lnych-  2242
F A B R Y K A  U L T R A M A R Y N Y  
O  ł i .  P e r l  i d , u t t e r
L-az^W-TntesEI-tfia. — Biuro: SrOROCZna 2 8 .

tiNSP.W AŻNUM książeczkę w or kowa na nazwisko C zcsny— 
kowBa ftn g m n sz  (rocznik 19C0), któ-ra zen b ite m :' 32534

WARIJL, SJDOROWICZ unieważnia zgutiioni książko woj 
skown oraz k a rtę  m obilizacyjna P ; K: V : Lwów—r  ; rsto ;

— — — 32566-

MAUftn STWAJ
PAROWANY la t 34. na rządow ym  stanow isku, ooszukuje 

łowafzysjjtej życia w celo nt-atr., najchętniej separow any; 
ro.:oierafiu po jadana  ca zw rotem ; Pod SPFIRANZA Admlu: 
W ieku Nowe bo ; 32389

Z POW ODU feraku zna.iomo.4ci, pragno zaw rzeć korespon­
dencję w oHo iiia ir: z w te l: do lat 20 parnia krewczyni'* 
Lilt uioónfarka. posiadaiac« nie wielki posag; — Listowne 
KCioszeiiU pod STEPKANUS do Adm; Wieku* 335*7:

WDOWA no urzędniku. l»? 40. uczciwa, mifuiaca prace 
i spokój, po*iada nieco golów kł. wyjdzie zam aż za meż — 
cz/ziię  solidnego na stanowisko od lat 55—60; Z g fo san U  
listow ne dc Adm: W ieku pod M. C. 3254,3:

0 ’>r.Nlf; bię z panna, która dopomoże do ukończenia s tu ­
diów : fo to g rafia  pożgda/a. za zw roi ręczę słowem honoru 
i dyskrecja ; LHrty pod POLITECHNIKA do W ieku; 32540:

i

OBRAZKI M m
w  b a rd z o  w id io m  wyborze poleca najtanie j
magazyn e^arinistriowakl i jubilerski ,

3. GHONBERO Syhslusita?
266 1

pnybery kuchenne — okucia do mebli 
narzędzia ślusarskie, stolarskie 

poleca p o  n a j t a ń s z y c h  c e n a c h
Ini. St. KLIMOWICZ

I w ć w ,  K o p e r n i k a  i i .  ż73u

Mdjaiysilta Malcła rtsiktnasy
■JOw.óciła i p rzy jm uje  m a r-ż a  po  zn iżonych  cenach . 
ŻAhAUM  NOW8KA I»u*k » 3. 32421

Własny myrńb
r r W J 1 7  duiu£lronne

CBny labryoznB
 ;  l i  i i

[1ATEUACB Zl. 35- — I wyżej
.i:*INPXI sa Zl. 4-80 1 w le i

Gut0 (vti poizewkl ock Z«. 3-— 
Poduszki pif rżane od II. as-1— 
Solowe c .ześciesadia ad 2 I. 4-80 
pc y* kołdry od Ił. 11.—
KOCE, K A P T i FIRAl IKt, 0 YW A - 

1Y , ‘ I  t  n iH , RE< U tlK t, OBRU­
S Y , SERWETY , SI I t .  p .

NAJTANIEJ SP 27 J J E

FABRYKA 'm W U
PIETRUSZEWSKI- MLEKO
Vs8w, |TOIUU.NłfcKft T>. 1(1. Uli
Nd prowincję wy.-yłdmy za pobraniem. — 
Dla Zakładów, Szpitali, Pensjonatów i t. p. 
31493 C c N y  O F F R T O W E  N lZ K IE .

w wielkim wyborze poleca

M m ii „EMSUAC<
Łt śfii> S ig iik ie u łi.sa  %  slifc liffsia M ’n.

2687

i! as£9ny da mmf&
najnow szych system ów , 
części sk ła d o w e  tychb.-, 
P rz y b o r y  cio U rn w  eczyzny 
i o o  ro tó t r -cz n y c h  p u l  ca

J h .
S k ł a d  m .-łszyn d o  s z y c  a

P rzy jm u  e  ró w n ież  e-a- 
szyny ri< n iprawy. 32563

z piel a n . k u racy jnej K arl S ch o n ik er w  K rrlsb ad z ie  
d >- n a b y c ia : w L w o w s k  ch  d o m a c h  c u k ro w y c h

~ y .  Ł i o l a .
L t * ” 5 w ,  u ? .  L e s l Q « r 6 w  3 3  T e l e f o n  3 2 - 7 1 . 
i ) d s p r * e d a w c o m  j n a e s n y  r a b a t . - ® ' }
Z am ów ienia  z p row incji o d w ro tn ie , 2659

Drofine ©iloiiiSla
w e  „ W i t  k i  f f o w y m 1* k o s z t u j j :

je d n o  sło w o  . . , . ó j r
SluWO w  ru b ry ce  K upno  i sp rzedaż*  . 8 ,

* i „M atrym onialne* ! i 'j
„K oreap. p ry w atn a*  . I ł  .

r  ,  „ P o sad  p o u td c u ją .  . ,
P ie rw sza  s ta w a , a .u *  iłow a, c tó ra  mają >yI 

d ru k o w an e  tłu s ty m  d ruk iem , rosz tu ją  padw ujn ie .
K tlą iy to śd  g o tó w k ą  lub  "9 m e rk ssb  

w yca. N a a u m e r  d o w o d o w y  dołączyć 23 f -

fliiin. łfuuł*ga‘ł
9673 Ldr^ur. a >kO, » n

ł  f i t u u u  p c t H c  w  ą  i N m c l o  r r c * t t t t e i B .  Wydawca .W .ek Nowy*. Spółka Afydawmcia.
I u l  itir. Ł t ć2ki fciti. »Fret*", ul. Sckcła 4,


